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a;w« Bedłkcjl .Dst ;anika Polsktego”, Plac tfarjasfc* 
llsaba 8 17. ,,

fcsedułata wynosi we Lwowie rocznie 15 ««- “  po-- 
rocznie 9 alr. — kwartalnie -± tór. 60 et. — e,a#“ 
iięesnie 1 tfr. CO et., sa przesył** do dosct 
dopłaca się 20 centów miesięcznie.

£ wrzeayłką pocztom* w państwie ausir.-oHeas, roczms 
24 ttt. — półrocznie 18 tli- — kwartalnie 6 tte-
miesięcznic 2 zlr. , . „ , r,

Z przesyłką pocztową za granice do całych Niemiec
rocznie 50 marek — Eł.sus^ E0 «• **•
do Francji, Anglji Włoch i Sswajearji ro jn ic  
99 irankew — kwartalnie 20 franków.

I umer kosztuj© 6 centów.
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Tolcfen Nedakoji 171. wychodź codziennie niewyłączając niedziel i swi^t o godzinie 8. rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
Isdyaie I wyłącznie:

S  a r o  k d m i n i i t r a c j l  MD i ł e x u J k a  P n l i k i c  
go” * P l» c  M a r ia c h !  I .  8  i ;  w ^»is&ae 
jan n a  K i i e l k l .

Ws Wiedniu: pp. Haas9n«trin et Vo«Ier, (Oite Sńaâ a) 
£2. Dekes, K. Sehalei, A. Oppslik, Kadolf Motie 
1 3. Drnnefcerg; r Berlin , Frusfsrcio, Eolonji, 
U .Łsenitein etYogler i G. L. Daube; w Hamburgu: 
Ksroly ot Liebussnr w Paryżu: C.Adam, 52 rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  „oniów od jsfiuejt 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondeaoja i aekjologja 13  et. od wiersza.
iJrobae ogłoszeni. I 1/, oenla od wyrazu. Pomieiiskania 

i sklepy po 1 o t od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłana 20 e t  ed wiersza.
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Rozstrzygające stanowisko.
Lwów 7. lipoa.

Pisma niemieckie bawią się teraz arytme- 
tykę. Ćwiczenia algebraiczne i rachunkowe, oto 
Najważniejszy przedmiot artykułów  wstępnych. 
Tyle a tyle pro, tyle a tyle contra. Jest to nie
zawodnie zajęcie bardzo zajm ujące; nie sądzimy 
jednak, by było zbyt produktywne. Ostateczny 
Yynik tych obrachunków przedstawia się w tej 
obwili tak, że — według przeważnej części pism 
niemieckich — jest, z 397 członków parlam entu 
niemieckiego, 205 z a  reformą wojskową, a 192 
p r z e c i w n i e ] .  W ątpim y, żaliby dzisiaj ktoś 
chciał objąó gwarancję za ostateczną prawdzi
wość i dokładność tych cyfr Nie jest bynajmniej 
wykluczoną możliwość, że w ostatniej chwili zaj
dzie jeszcze w tym stosunku zasadnicza zmiana 
w jednym , lub drugim kierunku. Cyfry powyż
sze gą zatem jedynie aproksymatywnym  rachun
kiem obwili obecnej. ,

Cechą charakterystyczną zarówno większo
ści dzisiejszej, jak  mniejszości, jest jaskraw a roz
maitość; po jednej i po drngiej stronie znajdują 
się żywioły najróżnorodniejsze i najsprzeczniej
sze. Pod tym  względem presumtywne większość 
swolenników bynajmniej w niczem n j  ustępuje 
ewentualnej mniejszości. Po stronie pierwar sj wi
dzimy konserwatystów,- narodowców liberalnych, 
wolnomyślnyoh, antisemitów, członków stronni
ctwa pażstwowego, kilku z centrum i kilku Po
laków ; po stronie drugiej mamy członków dwóch 
stronnictw ludowych, większość centrum baw ar
ski związek ckłopski, Welfów, D uńczyka, opo
zycjonistów alzacko lotaryngakich i socjalnych 
demokratów. Rozmaitość po obu stronach prawie | 
jednakowa. W obec takiego stanu rzeczy nie mo
żna się temu dziwić, że w pewnej częfoi prasy 
powstała dyskusj- na temat, którem u właściwie 
stronnictwu przypisać trzeba będzie w ostatniej 
chwili zwycięstwo reformy wojskowej.

Jak  z powyżej podanych cyfer widać, chodzić 
będzie zaledwie o kilka, a w najlepszym  razie 
o kilkanaście głosów. W obec tego każdy głos 
jest dla rządu ważny. Owóż w ciągu dyskusji 
na powyższy tem at padło zdanie, że czynnikiem 
rozstrzygającym są Polacy. U ają oni dzisiaj w 
parlamencie niemieckim 19 głosów i te głosy ma
ją uzupułiió — jak  się ironicznie wyraża jeden

z najrozmaitszych stronnictw, mających naj
sprzeczniejsze interesy — z reformą wojskową 
w tajnym  tylko będące związku. Ich stanowisko 
wobec przedłożenia wojskowego zależy od ioh 
stanowiska wobeo rządu. Owoż okazało się, że 
rząd miał za mało w OBtatnim parlamencie
przyj c:ół, aby przeprowadzić zwycięsko re
formę wojskową. Musi on tych przyjaciół d o 
piero werbować. W takim  stanie reozy to stron
nictwo, które ostatecznie pozyskane przechyli 
szalę zwycięstwa na stronę rządu, zajmuje nie
zawodnie stanowisko rozstrzygające i decydujące
r71_ • _  • _ __ _ 1 I * _ _ .  £ ln o.a Aa 'n I O Aif

ma do i awdzięczenia. — Mówca przytacza, że 
w innych krajach austrjackioh, mianowicie w I  ir- 
dniu, wychowaniem nauczycieli ludowych tru 
dnili się mani nieprzyjaciele Kościoła, jak  Dittes 
i H annak, i stwierdza, że w książkach szkol
nych austrjackich jest wiele rzeczy Kościołowi 
nieprzychylnych. Odpowiedzieć mieszkańcom 
tychże krajów : „nam nic do tego, u nas lepiej", 
byłoby niekatoli kiom, niepolskiem, niegodnem 
kraju, który sobie wypisał hasło : za naBzą i wa
szą wolność. Tego zrobić nie może naród, który 
pragnie od innych serca dla dzieci w Królestwie,

Zbiegiem okoliczności stało się,_ że Polacy zzj- j wyrwanych z rodziny i g i łte tn  przeniesionych 
dzisiaj to Btanowisko. _ Pismom, rdzennie |  do szkół nieprzyjacielskiego obozu. Rzucano hamują ____

niemieckiem, może to być meprzyjemnem, ale 
faktu tego zmienić nie można — nie usunie go 
żadna sofisteria. S tą d  powinien o tern wiedzieć. 
Polacy w parlamencie niemieckim zajmują pod 
wielu względami Btanowisko ekskluzywne, jako 
stronnictwo preedewszystkiem narodowe. W  spra
wie, k tóra deisiaj preedewszystkiem zajmuje 
Niemcy, są oni wprawdzie interesowani, ale za
wsze jeno pośrednio. Obowiąski narodowe Pola
ków z ich glosowaniem w sprawie wojskowej 
nie mają nic wspólnego. Jeżeu zatem głosować 
będą za reformą wojskową i rosstrzygną jej 
zwycięstwo, wówczas niezawodnie wielką w y
świadczą przyrłagę rządowi niemieckiemu i ce
sarzowi niemieckiemu, bo im przedewBeystkiem 
na tej reformie zależy. Ozy Polacy mają obo
wiązek tego rodzaju doniosłe usługi świadczyć 
rządow i? Dzi laj jeszcze nic, ale mogą go na 
siebie przyjąć, jeżeli rząd ze swojej Btrony obo
wiązany będzie do wzajemności. Obie strony po
winny o tern pamiętać, że usługi świadczy się 
jeno za usługi. Nie darmo...

W iec katolicki.
Kraków 6. lipca. 

Przewodniczący s e k o j i  s z k o l n e j  p.posec 
Włodzimierz K o z ł o w s k i  zagaił wczorajsze po
siedzenie piękną i pełną głębokich myśli przu- 
mewą, z której wyjmujemy następujący końcowy 
u s tęp :

Nietylko tradycja historyozna, ale także po
ezja i sztuka działają u nas w kierunku religij
no narodowym. Od pieśni B iga-Rodzica, którą 
śpiewano na polu bitwy, aż do wezwania Matki 

oskiej w Pawti Tadeuszu i w Konfederatach 
z organów berlińskich — większość za projektem I Barskich, od kazań Skargi aż do dziejów Kalin-
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owym Zdanie to odbiło się głośnem echem 
niemieckie i i dzisiaj duże tam  

mówią 1 bia»ą o tych dziewiętnastu głosach pol
skich. Jest pewna część prasy, która absolutnie 
nie obce przyznać, by „rzesza niemiecka miała 
do zawdzięczenia Polakom, że dzieło, które uwa- 
tą ją  za wybitnie narodowe, gotowe przyjśó do 
skutku przy pomocy takich posłów, któi j  sią 
uważają i oznaczają za obcych pod wzglądem 
narodowym." Owóż prasa uważa to twierdze
nie za żart i to sa żart kiepski, W kolegium — 
trgumentuje ona, w którem rozstrzyga większość, 

j ot w porządku oddanych głosów zawsze jeden, 
przy którym  się zaozyna większość, Z tego pa 
wodu głosy, na które osy to skutkiem wywoły
wania, ozy skutkiem innego przypadku, przy
chodzi kolej wtedy, gdy się rozstrzyga większość, 
dla utworzenia tej większości nie mają bynaj
mniej większego znaczenia i wpły wu, aniżeli gło
sy poprzednie. Głosy polskie nie są rozstrzy- 
gającemi, tak samo, ja k  nie rozstrzygają głosy 
14 wolnom \_lu/ch, albo głosy antisemitów, al
bo odłam głosów narodowo-liberalnych — 11'
strzyga jedynie ogół tych, którzy są za przedło
żeniem wojskowem.

Argumentacja ta  mogłaby byó słuszną w 
zasadzie, ale pod warunkiem, gdyby parlament 
niemiecki składał się z żywiołów jednoltyoh, 
gdyby w nim byli tylko zwolennicy i przecf 
wnicy reformy wojskowej. G dyby deputo »ani 
niemieooy we wszystkiem innem się zgadzali, 
wówczas niezawodnie ów głos, przy którym  się 
rozstrzyga większość nie jest więcej w art od 
tych, które go przypadkiem  wyprzedziły. Tak 
jednak nie jest. Parlam ent niemiecki składa się

Taiuica zaiaja Kocie Manat
M om a n s * fra n c u s k ie g o .

i. ,  dalwy) , .
— Cóż tedy ? _  zapytała Helena, utkwi

wszy wzrok w t w arby męża.
— Szukałem na wszystkie strony... Kazałem 

robić poszukiwania...

— I?— Wszystko na daremnie.
— Mówiłeś o Janie Y audet?
— T ak.
— O ryb ak u ?

Rzeczy wiśi i . ... opróoz tego był jeszcze
powrożnikiem, wyrabiając potrzebne sieci do 
statków, udających się na połów, b y ł zdolnym 
rzemieślnikiem, lecz miał wadę prawdziwego 
B retona..

— L ubił pifi?
Aj» często, a  rosło to jeszcze z wiekiem.

— ton °»łowiek nie ży je?
— Oddawna.
— N aprzykład?
—- Od przeszło dziesięciu lat.
— I  od owej pory nie mogłeś odnaleźć 

wdowy?
— Straciłem wszolki ślad. Stało się coś nie- 

wytłumaosonego. PrBerażony tem strasznem po
łożeniom, nie śmiałem stawić się przed tobą... i 
napowrót zacząłem moje tułacze żyoie ..

■— I  nie powierzyłoś nikomu dalszych po- 
Wikiwań ?

ki, wszystko tchnie tym dachem i pod tym 
względem mamy wyższość nad Niemcami, którzy 
opróoz ckliwej i oiężkiej Messyady w okresie 
klasycznym i w dziełach Schillera i Goethego 
mało mogą wykazać łączności pomiędzy momen
tem religijnym a narodowym. A podczas gdy 
katolicka szkoła m alarska niemiecka, tak  wie
deńska Ftlhrioha, jak  i monachijska, nielicznych 
liozy epigonów, a wbrew przepisom M ichała 
Anioła, az«by tworzyć nietylko ręką, ale umy
słem i sercem, teohniozny mechanizm przeważa — 
nasz mistrz Matejko tworzy pod wpływem wiary 
i miłości Ojczyzny. D acha tego pielęgnować 
winno społeczeństwo i pod tym względem nie 
usypiać i baczjć  na zarazę, którą wiatr zaoho- 
dni przynosi. Lew wenecki jednem  okiem pa* 
trza ł na miasto, a drugie rzucając na wzburzo
ne morze, badał jego prądy i przekonywał się 
o tem, czy królowej morza nie zsgraża jakie 
niebezpieczeństwo. Naród izraelski jedną ręką 
Btawiał m ury Jerozolimy, a drugą bronił się 
przeciwko nieprzyjacielowi. Stąd tak  też i my 
musimy stawiać okopy przeciwko ateizmowi, 
idącemu z innych krajów. Mowoa przypomina, 
że we Francji progu szkoły księdzu przekroczyć 
nie wolno, przytacza książki Bzkolne francuskie, 
przepełnione bluźnierstwami, zamachy na wol* 
nośó i własność duchowieństwa. A rezultat ogól
nego rozprężenia taki, że F rancja, za św. L u 
dwika najstarsza córka Kościoła, dziś nie ma 
głosu w koncercie europejskim, a w dziejach 
swoich wspomina gilotynę rewolucji, ciągłe zmia
ny rządów, morderstwa komuny i oszustwa P a 
namy, które głównie szkole b 9zwyzn niowej, 
temu dziecka reformacji i rewolucji francuskiej

s ło : do kogo należy młodzież, do tego należy 
przyszłość. Stronnictwo katolickie, opierając się
0 wolę Bożą i ufne w pomoc Bożą, pracuje
1 nieustannie pracować 1 idzie, ażeby i młodzież 
i przyszłość do niego należała.

Następnie toczyła się wyoz&pująca dyskusja 
uad rezolucjami o szkole katolickie?.

f f  sekcji e k o n o m i c z n o  - p r z e m y s ł o 
w e j  referował wczoraj popołnou U dr. Ignaoy 
Rosner sprawę „produkcji przemysłowej i świa
dectwa uzdolnienia". Referat wywołał bardzo 
ożywioną dysknsję, w której brali udział pp.: 
dr. Milewski, poseł Ozaykowski i z grom ręko
dzielników pp.: Chał&oiński, M crek i Ligęza.

W  końou jednomyślnie nohwalono następu
jące rezolucje: 1. Pozostawiając pa razie na b o 
ku  przemysł fabryczny, wiec katolicki w Kra
kowie uznaje w zasadzie dowód, uzdolnienia do 
wykonywania wszelkiego zarobkowego rękodzie
ła, za niezbędny ze względu naprzód na produ
centa, którego chroni od konkurencji towaru 
złego i taniego, następnie ze względu na konsu
menta, którem u zapewnia towar dobry, wreszcie 
ze względu na oały ogół przez zmniejszenie wal- 

j ki między kapitałem a pr&oą, jednakże z uwzglę
dnieniem stosunków wiejskich i odrębności w po
szczególnych krajach koronnych. 2. Zarówno 
ze względu na konieczność praktycznego prze
prowadzenia dowodu uzdolnienia, jak i ze wzglę
du na skuteczną obronę stanu ręk  idzielniotego, 
uznaje wiec katolicki w Krakowie potrzebę utrzy
ma 'a i wzmocnienia ustawowej organizacji prze
mysłu : a) przez dokładne unormowanie insty
tucji uczniów przemysłowych (terminatorów, cze
ladników i t. p .) ; b) przez ozwmięoie polity
cznych stowarzyszeń przemysłowych w zakresie 
rękodzieł.

Dziś rano w sekcji e k o  n, w ow -zn  e - j ■ v „s < 
m y  s ło  w e j  referował ńżpraóćl dr. Tadeusz S tu  
r z e w s k i  w sprawie „asocjacji przemysłowej." 
Uchwalono jednomyślnie proponowane przezeń 
rezolucje, które b rzm ią: Zważywszy, że wsku
tek produkcji na wielką skalę, będącej cechą 
naszego wie^u, znikają z widowni ekonomicznej 
mali przedsiębiorcy, pracujący na własny rachu
nek i praca najemna wstępuje w miejsce samo
dzielnej, wskutek czego ze szkodą całego społe
czeństwa powstaje eoraz większy rozdział między 
przedsiębiorcą a pracownikami, którzy otrzym u
ją  tylko wynagrodzonie za pracę, zwykle bez ża
dnego udziału w zysku, a i otrzymania tej p ra
cy nie mają zapewnionego; zważywszy dalej, że 
ideałem ustroju produkcji przemysłowej jest, aby 
ja k  najwięcej osób miało samodzielny byt i szan
sę wzbicia się w górę, oo tak ze względów te
chnicznych, jak  ekonomicznych, obecnie w zna
cznej mierze da się urzeczywistnić tylko przez 
powstanie stowarzyszeń robotników, pracujących 
n własny rachunek; zważywszy wreszcie, że 
takie stowarzyszenia, polegające na samopomocy, 
są znakomitym środkiem do podniesienia ekono
micznego, moralnego i intelektualnego klasy ro 
botników i megą przyczynić się znakomicie roz
wiązania na drodze pokojowej kwestji socjalnej: 
Wiec katolicki w Krakowie poleca usilnie za
wiązywanie wszelkich s t o w a r z y s z e ń  w s p ó ł -  
d z i e l o z y c h ,  a w szczególności produkcyj
nych, tudzież rozszerzanie pismem i słowem idei 
tych stowarzyszeń.

Następnie poseł W ładj taw Kraiński przed 
łożył następuiące rezolucje: W iec 'katolicki,
uznając donior-łość dżwignięoia produkcji przemy

słowej i rękodzielnicze) w kraje .naszym; zwa
żywszy, że warankiem rozwoju produkcji jest 
iregulowanie zbytu, co tylko przez odpowiedni 
współudział nietylko producentów i społeczeń- 
.twa, lecz preedewszystkiem także należycie 
zorganizowanego knpiectwa da się osiągnąć; zw a
żywszy, że w Ojczyźnie naszej tak  w przeszło
ści, j&s częściowo i obecnie panujące przekona
nia i istniejące warunki, nie zezwoliły na nor
malny rozwój rodzinnego knpiectw a; zw aży
wszy, że zawodowe , upieotwo, tak  doniosłe dla 
rodzimego przemysłu, odraza w ytw onyć się nie 
da, a braku  osobistych i m aterjalnycb w arun
ków : W iec katolicki uznaje przedewszystkiem
obowiązek całego społeczeństwa i każdej jedno
stki, aby pomnąc na hasło: „krajowy targ dla 
krajowego towaru i krajowej praoy, prsez zbio
rowe usiłowania i przez indywidualne zakupy 
zastąpiły b rak  rodzimego knpiectwa, który w in
nych kra jach  zapewnia stałe i korzystne zajęcie 
przemysłowi przez ciągłość zamówień. A zatem 
uznaje za pożądane, ab y : 1. k ra j trwająo na
skutecznie podjętej drodze wytworzenia zapomo- 
cą szkół zawodowych ludzi technicznie uzdolnio- 
dyoh, działanie to utrzym ał i w miarę możności 
rozszerzał, k ładąc przytem nacisk na rozbudze
nie zdolności kupieckiej w uczniach i obeznanie 
ich z warunkami zby tu ; 2. miasta nasze idąc 
za drogą wskazaną w inicjatywie ńp. m arszałka 
Zyblikiewicza, w zakładaniu bazarów dlr w yro
bów krajow ych, starały się o tworzenie i popie
ranie w swym obrębie podobnych zakładów ; 3. 
społeczeństwo nasze popierało te usiłowania, 
dająo pierwszeństwo wyrobom własnym przy za
s p a k a ja n i potrzeb i nie zalegało z opłatą za 
pobrany tow ar; 4. rękodzielnicy i przemysłowcy 
przejęli się głębokiem przekonaniem, że do po
parcia tych usiłowań niezbędnę jest rzece współ
działanie ich samych przez rzetelność co do wy- 
robn, term inu i ceny.

W reszcie p. Eustachy C h a ł a c i ń s k i  przed
stawił rzecz „O b isach chorych". Uchwalono 
następujące rezolucje: W iec katolicki yraża
życzenie, że dla rozwoju instytucji kas chorych 
należałoby do tego dążyć, by tak  pracujący, jak  
pracodawcy, w większej mierze z praw swych 
wyborczych korzyst-M.

W  sekcji d z i e n n i k a r s t w a  i p i ś m i e n 
n i c t w a  teczyła się wczoraj żywa dyskusja nad 
referatem  ks. K o r z e n i o w s k i e g o  w sprawie 
dziennikarskiej, poczem uchwalono następujące 
rezQlucjexJ.. V -3 katolicki w K rakowie uznaję, 
że większą część '  póważnyoh dzienników k  jo 
wych ożywia szczera ohęć służenia dobrej spra
wie, widzi jednak  potrzebę rozbudzenia i rozwi
nięcia w ich łam ach żywej akcji w duchu kato
lickim, mianowicie w następujących k ieru n k ach : 
a) sprawom bieżącym  religijno-kośoielnym, tyczą
cym Bię instytuoyj, dzieł i stowarzyszeń katoli
ckich, które prasa bądź przemilcza, bądź notuje 
tylko sposobem kronikarskim , należy w a rty k u 
łach naczelnych poświęcać przynajmniej^ tyle 
uwagi, ile sprawom politycznym i ekonomiczno- 
społecznym; b) w kwestjaoh aktualnych i in
nych — zwłaszcza takich, których broni i unie
winnia opinja światowa wbrew odmiennym na- 
ukóm Kościoła — objawiać należy większą i 
stanowczą afirmaoję zasad katolickich; o) kwe- 
stję, dotyczącą samego położenia Stolicy św., 
omawiać należy zgodnie z orzeczeniami rzym 
skiego papieża; d) pożądane jest utworzenie 
ajencji informacyjnej i dla dostarczenia wiado
mości i koreBpoudenoyj z Rzymu i afer waty
kańskich. 2 . Zważywszy, że czytanie dzienników 
stało Bię powszechną potrzebą i zwyczajem;’ 
zważywszy, że dzienniki radykalne i inne pisma 
perjodyozne treści bądź skandalicznej, bądź so
cjalistycznej, rozchodzą się u nas w bardzo zna
cznej liczbie egzemplarzy wśród warstw mie
szczańskich, zwłaszcza wśród czeladzi rzemieślni
czej, tudzież wśróa wyrobników nrejskich  i wiej
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kładania nowych pism tego rodzaju. 3. Zważ] - 
wszy, że znaczna część wydawnictw ludowych 
jest złą, niereligijną, lub wprost bezbożną: wiec 
katolicki w Krakowie nznaje potrzebę żywszego 
zajęcia się Indem, bądź przez popieranie ż 
istniejących katolickich pism ludowych, bądź 
przez zakładanie nowych. 4. W iec katolicki w 
Krakowie poleca wybranemu ad hoc komitetowi 
w ykonaw czem u: a) obmyśleć i przysposobić
środki, wiodące do celów, wyrażonych w powyż
szych rezolucjach, przedewszystkiem zebrać fon- 
dusz dziennikarski; b) nawiązać rokowania z 
wydawnictwami istniejącemi, lub zakładać nowe 
czasopisma, gdyby w arunki złożyły się pomyśl
n ie; o) zdać sprawę z czynności, zabiegów i o- 
siągniętych rezultatów na najbliższym wiecu k a
tolickim.

Dziś o godzinie 12. w południe odbyło się 
uchwalające zebranie Wiecu katolickiego. Naj- j r  
pierw wszedł nz trybunę ks. kanonik B a r t o -  g_-§ 
s z e w s k i ,  prof. wszechnicy i po rusku wypo- 2 .^- 
wiedział, pełną głębszych myśli i ocenienia współ- *2 . 
nyoh potrzeb narodu polskiego i ruskiego, mowę ^  ^  
na tem at: „Tegoozesna szkoła, jej wady i spo- 3  3  
soby naprawy". Mówca uważa, jako w skazane: w-g, 
1. Założenie internatów katolickich przy semina- 3  
rjaoh nauczycielskich pod zarządem  duchownych S* ^  
z uwzględnieniem gr. kat obrządku, języka g - s  
i obrtądku  ruskiego w Gaiicj’. 2 Zanim założę- 
nie internatów zostanie przeprowadzone, należy 3  f? 
postarać się o ja k  najrychlejsze usunięcie wadli- 9 
wyob podręczników pedagogicznych, obecnie uży- S, 
wanyob w seminarjach nauczycielskich i zastą- j» 
pienie ioh innemi, w duobn kościoła katolickiego ^  ^ 
napisanomi. 2  h

Przewodniczący sekcji szkolnej, poseł dr. ^  o 
W łodzimierz K o z ł o w s k i  po dłnższem okla- js, “  
skami przyjętem przemówieniu, przedłożył szereg ' ^  
rezolacyj sekcji szkolnej. Po m  przedkładali ^ 3  
rezolucje : imieniem sekcji V III. dziennikarstwa ć> a . 
i piśmiennictwa, przewodniczący ks. p ra ła t Gna- ?  — 
tow ski; sekcji II., tycia  k Wolickiego, przewodni- 5 - ® 
cząey p. poseł T rseo iesk i; sekcji I I I  , przemy- ^  
słowo ekonomicznej, przewodniczący p. Antoni ~ 
W rotnow ski; sekcji I V , rolniczej, p. radca -są
dowy dr. W ładysław  Strnszkiewicz.

W szystkie rezolucje przy ją ł wiec wśród okla- ^  8 
Bków. N a tem zakończyło się posiedzenie po go- a 
dżinie 2. po południu.

* 5"* * CSU roczyste zamknięcie wiecu katolickiego g  
odbyło się dzisiaj o godz. 6. wieczorem z nie- ^ 
z i.y k łą  uroczystością, podniosłym nastrojem, po 
obliczeniu się z rezultatam i wiecu. Uroczystości ze- °  "  
brania dodawała świadomość, i i  Ojciec św. wy- • śT 
słał do Krakowa nuncjusza wiedeńskiego arcy- 5  a  
biskupa Agliardi, celem pobłogosławienia pracom S. ~  
wieou. Sala zapełniła się dzisiaj znacznie wcze- M g 
śnicj i omal tak  licznie, jak  na pierwBzem ze- 5*0 
brania.

Książęta Kościoła łacińscy i ruscy, duoho- ^  
wieństwo wyższe, zajęło trybunę; między niem ^ ^  
znajduje się przybyły z Ołomuńca kanonik tam- 
tejszej kapituły ks. pra ła t Potulicki. T u też na °  4  
estradzie widać kilka polskich strojów. Panie 
w lożach, licznie zebrane, w jasnych toaletach ; —
wielu panów w strojach g a io i./ch . £ '< ’

Po godz 6 wśród fanfary muzyki wszedł ® N 
na salę wysłannik papieża, ks. nuncjusz Agliardi. -o g  
Idzie szpalerem publiczności wśród okrzyków : ® »  
„Niech żyje!" i „ETviya!* Poprzedza go ks. a a  
kardynał D unajew ski; za nim idą hr. Andrzej o  9  
Potocki, m arszałek wiecn p. G orayski, ks. p ra ła t *|-§? 
dr. Chotkowski, \  Bolesław Augustynowicz i ks. -® 3- 
Adam Sapieha. Wśród nieustannych okrzyków B 
zajął ks. nuncjusz Agliardi miejsce na try- i f  
banie.

W tedy m arszałek Gorayski otworzył zebra- ^  
nie, podnosząc, że jest eno tem uroozystszr, po- cg 
nieważ w gronie naBzem jest obecny ks. arcy- ® 
bisknp i nur.ojusz Agliardi, którego powitał imie-
n i n m  r n k r a i r l r i  r  R w i V t t ! U  . . N i f t f t h  c  n

5-1 ~ SD *ro

skiego ludu; zważywszy wreszcie zupełny u nas niem ca’ego wiecu (okrzyki: „E w iya!" , „Niech 
b rak  gazet katolickich, niezawisłych m aterjalnie, 5 ty je l" ) . _
popularnych a tanich, przystępnyoh dla wspo- ] Ks. prałat dr. C h o t k o w B k i  odczytał na-
umianych w arstw : wiec katolicki w K rakow ie ] stępującą odpowiedź Ojca św. na przesłane prze-
uznaje potrzebę wspierania powstających i za- i wiec tyczenia:

' a n m H H K  " “
—  Owszem.
— Czy panu R aveneau?
— W samej rzeczy.
— I  nie znalazł n ic?
— Niestety n ici
— To szczególne I
— j. rawda ?•
— A teraz widziałeś się z nim, zapyty

wałeś V.
— Kiedy ?
— P< powrocie..
— Byłoby to napróżno.
Hrabina rozmyślała, pomięszana, z obłąka

nym wzrokiem, śmiertelnie- blada.
— T ak  więc moja córka stracona? — za

pytała słabym głosem.
— Miejmy jeszcze nadzieję.
— Jeżeli od lat dziesięcin szukaliście na

próżno, czyż można mieć je___ze nadzieję?
— Spróboję... Poruszę niebo i ziemię...
— I  logłeś przypuścić, że ci przebaczę 1. .
—- Heleno I L . ,

•* oparta o marmurowy brzeg kominka, 
z pobudłem i usty od gniewu, z nienawiścią^ a ra- 
czej z rozpaczą tW twarzy, z konwulsyjnie aa- 
cisniątemi na piersiach rękami, ja k  gdyby ohcia- 
ła  wyrwać z serea straszną boleść.

— A h ! zawołała nakonieo — dlaczego- 
żeś przyssedł odebrać mi i tę jesseze nadzieję.,. 
Dotąd powtarzałam sobie, że nie mogłeś jej opu
ścić zupełnie... Żo czuwasz z daleka nad nią... 
aby nie popadła w jakie niebezpieczeństwo, o 
które drżę ciągle. Myślałam, iż taki pan, jak  
adm irał de Vitray, bogacz miljonowy, oprócz 
jałm użny na ohleb powszedni będzie czuwał 
i opiekował się słabą dziewczyną... że pozbawia-

I ]4° J4 matki, zostanie sam jej opiekunem. Nie- 
I stety, omyliłam się! Ah 1 muszę być przeklętą! 
, Heleno ■— mówił błagalnym głosem ad-
> mirał, usiłując wsiąć jej rękę.
I — Puść m nie!
1 — A j^ e l i  jednak złe naprawię ?
5 •— To niepodobna.

— Jeżeli zwróeę ci oórL i?...
— Z apóżno!
— Czy zapomnisz o przeszłości?
Ukazał jej promień nadziei.
— Czy mamy się targować ? — zapytała.
— Jest to łaska, o którą ci<j proszę.
— Ł aska czy targ  — odezwała się ponu

ry a giosem — to wszystko jedno, przyjmuję je,

Zginęłu! Mąż o niej nie wie, rzeczywistość 
przeszła jej najstraszniejsze obawy.

— Cay ujrzy ją  jeszcze kiedy ? .. Co się 
z nią stało?...

I  kończąc gorącą modlitwę, ze łkaniem wy
szeptała :

— Biedactwo moje!... Boże, ulituj się nad
nam i!...

X II .
Bogata część Paryża.

Uliea Bsssano należy do ulic arystokraty
cznych, arystokracji młodej, świeżej, trochę egzo
tycznej, która tę część miasta sobie obrała.

Zamieszkują na niej prawie sami cudzo
ziemcy, a dostawcy dla tych panów powinni się

lecz spiesz się, gdyż przysięgam ci na zbawienie mieć na ostrożności. Lecz dostawcy boją się
mojej duszy, że nie przeżyję tego oiosn.

— ja oi powiem teraz: miej odwagę 1 ..
— Już jej nie mam...
— Poiwięć wszystko na ten cel.,.
— Pomyśl, żeona m aterac lat iwadzieścial...
—  W szystko, co leży w ludzkiej mocy, 

uczynię J...
— Obiecujesz m i?...

Przysięgam na honor? ..
—- Powróć mi ją, a...
Ciężko westohpęła. Miłość dla dziecięcia 

walczyła z uprzedzeniem dawniejscem do męża, 
nakoniec wyciągnęła do niego rękę, mówiąc:

— Dla niej zrobię wszystko, 00 zechcesz!..
Przez chwilą adm irał sostawił w swej dłoni

podaną ma rękę, następnie podniósł ją  do ust i 
nie dodawszy ani słowa, wyszedł.

Pozostawszy samą, Helena upadła na kola
na i rVry wszy twarz w dłoniach, zalała się rze- 
wnemi łzami.

ludzi Bkromnie ubranych, nieśmiało czyniących 
zaknpy w ich wspaniałych magazynach, za to 
kłaniają się nisko przed śmiałkiem, głośno roz
kazującym i ubranym  wykwintnie pouług ostatnie] 
mody. Przed takim  kupiec łasi się, juk pies 
przed panem. .

Więc też Paryżanin, zwykle podejrzliwy, 
nieufny względem swoich rodaków, pokłada nie
ograniczone zaufanie w cudzoziemcu. Czyż t» nie 
w ystępek? Jednakże jest to wiolką prawdą, że 
temu, co z daleka przybywa, łatwiej jest k ła 
mać i oszukiwać, niż stałym mieszkańcom P a
ryża, ale przekonania są wręcz przeciwne, więc 
egzotyczni bogacze zapełniają miaBto, roztacza
jąc  swe nad niem panowanie, podobni do Angli
ków, 00 królują na niezraieroonych przestrzeniach 
wód morskich.

W łaściciele kopalni chilijskich, obszarów 
argentyńskich, hrabiowie brazylijscy, m eksykań
scy baronowie, faktorzy szukający pieniędzy dla

nowonarodzonych rzeczypospolitycb, jenerałowie g.©  
na nieograniczonym urlopie z Guatamala lub “S  f  
Uraguayu, obywatele różnych narodowości i ko- 5r g  
lorów tłum nie zapełniają okolice Łuku Tryum - ** a  
falnego. *

Z pewnością znajdują się pomiędzy nimi •£. 
Indzie uczciwi i prawdziwie bogaci, z kiesze- -f 
niami potężnie naładowanemi, szlachta, sięgająca ■?* 
czasów Filipa II., lecz ci służą tylko za płaszcz 
dla innych i doprawdy, trudno i ciężko zrobić S  
wybór pomiędzy nimi, a poznać Bię też niełatwo, g  
dla tego wielu porządnych kupców i do- ^  
stawców zostało niezapłaconych, pomimo policji.

Właśnie w połowie tej ulicy Bassano, o
kilkanaście kroków od alei Maroeau, idąc w 3 
stronę pól Elizejskich, wznosi s>ę niewielki pała- ® S. 
cyk, którego budow a jednak wskazuje smak 5  
wyrafinowany. 3̂

Pałacyk ten J jbŁ w najczystszym stylu »  g 
Ludwika X V I., tylko na wysokości trzeciego
piętra dobududowano w ostatnich czasach ro 
dzaj galerji oszklonej, która psuje oekol- 
wiek harmonję stylu i szpeci nawet po
niekąd.

N a to bolesne ustępstwo musiał zezwolić 
budowniczy, gdyż ta galerja podobała się właśnie 
nowemu właścicielowi.

N aiajutrz po inauguracji Moulin Rouge, 
około ósmej rano, towarzysz wybawcy Joanny 
siedział przed ogromnem biurkiem, zapełnionem 
papierami, książkami, różnemi rysunkam i i foto
grafiami, oraz wielką ilością najrozmaitszych 
dzienników. Widocznie starano się tu •  to, aby 
mieć dużo wiadomości.

(0*40 dolscy nastąpi).
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„Ojciec święty p rjy ją ł łaskaw ie synowskiej 
miiości i prsyw iąian ia wyrazy, telegrafem prze- 
słaEe przez katolików Polaków i Rusinów, zgrO 
madzoaych na wiecu'W K iakow ie. N ader mńe 
też przyjął życzenia, które zgromadzenie to w y
powiada, aby Stolica Apostolska mogła używać 
pełni wolności i praw swoich. Nawzajem zas 
błagając Boga, aby zgromadzonym był łaskaw y 
i wszelką pomyślnością darzył, udziela miło 
ściwie wszem wobec i każdem u z o ibna apo
stolskiego błogosławieństwa. K ardyna ł Rampolla,u

Dalej podał ks. prałat dr. C h o t k o w s k i  
do wiadomości nadeszło depesze i życzenia. 
Nadesłali j e : ks. biskn? Puzyna ze Lwowa, p. 
Rcbsrt Ceaykowski ze Lwowa, ks prałat i poseł 
R aczka z Kolbuszowy imieniem swojem i parafji.

Oklaskam i przyjęto następującą d ep eszę : 
„ S t r y j .  Niech będzie pochwalony Jezus Chry 
stus! T rzysta pięćdziesiąt rzemieślników z war 
statów kolei państwowej w Stryju, wita dostojne 
zebranie wiecu wyrazami czci i hołdu, uznając 
potrzebę wzmocnienia zasad, oraz przekonań ka
tolickich, jako pierwszego warunku pomyślniej
szej przyszłości pojedynczych warstw i stanów, 
jak  i całego narodu. Łączym y się ze zwołanym 
w tym celu kongresem, ożywieni uczuciem ser
decznej miłości dla naszej świętej wiary i p r z y 
w i ą z a n i a  d l a  n a s z e g o  o b r o  ń c y - o r ę d  o- 
w n i k a  n a  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j .  Niech 
Bóg błogosławieństwem swojem wspiera obrady 
wiecu. W imienia w szystkich: Pałryn, Mociak, 
B al, K ula , H ira, Iglieki, Dlouhy, Blaim , W i 
sner, K ukula .“

Depesza ta  wywołała głęboki s wrażenie. 
Gorąco też oklaskiwano zbiorową depesze k ilku
dziesięciu polskich katolickich obywateli Stryja. 
Dalsze depesze przysłali: ze Lwowa Rada mifj  
Bcowa tow. św. Wincentego a P au lo ; ks. Florjan, 
arcybiskup gnieźi eński i poznański (w podróży 
po k-esaoh swych arcłrdyeoezyj): „Sercem biorę 
radosny udział i błogosławię pracy zacnych m ę
żów, którzy torują drogę prawdzie do serc ra  
rodu, a przesyłam  wyrazy czci Jego eminencji 
i nuncjuszowi apostolskiemu “ ; ks. biskup Sikor
ski z Poznania; ks. Andrzejewicz, biikupgufra- 
gan gnieźnieński; obyw ateli zebrani na wiecn 
katolickim w T o m c ia ; Benedyktyni z Morawy, 
z klasztoru w R sjbrodskych ; redakcja Vatw- 
landu  z W iedn ia; w imienia katolików auetrja 
ckich br. Kasper Schram z W iednia; dr. Alojzy 
Gruber, prezes katol. politycznego kasyna z W ie
dnia ; hr. Sylva-Taroncca; redakcja Linzer Volks- 
b la tt; konserwatywne stowarzyszenie w Lubla- 
nie; katolicki związek z L ub iany ; redakcja 
B r ix n tr  C hronik; ks. kan. i poseł D ablbam m er; 
związek katolików z Br;xon; depesze s  M adrytu 
i Barcelony od stowarzyszeń i młodzieży k&- 
tolickiej.

Depesze przyjmowano oklaskami.
Z porządku dziennego miał wykład ks. pra

ła t Jan  G n a t o w s k  i : „O encyklice : R iru tr  
N ovarum u.

Ks. prałat G n  a t o w s k i ,  jako  przełom 
epoki w stosunkach socjalnych uważa koniec u- 
biegłego wieka. Przed tą epoką położenie robo
tn ika było lepszem : wierzył on głęboko, _,adc 
wolony by ł ze awego stanu, a organizacja cach: 
wa cbromła go od wyzyska Dziś otworzyła s;ę 
praepatsó, jakiej wówczas nie było. Bogacze na 
Zachedzio szczególniej odwrócili się od Boga i 
zamarło w nich poczucie sprawiedliwości ; u 
biednych pows‘ały pożądliwości, któ .ych dawniej- 
Bzy czas nie miał. Powiększyły się wymagania i 
pożądania robotników, a za potrzeby ży,,'a  nieraz 
dwa razy oni więcej płacą, niż my, zamoiniejsi; 
to jest bilans U3trojn społecznych stosunków c- 
statnieb c z a só w . Porno t  nad tą przepaścią two
rzy e n c y k l ik a  Rerum  Novarum , tworząca ś?ięte 
prawo z miłosierdzia bliźniego.

Następnie m ó*ił prof. dr. Kazimierz M o 
r a w s k i  na tem at: „Znaczenie stowarzyszenia 
w Chrześcjańskim świeci"".

Prof. M o r a w s k i  opowiedział w pięknych 
słowacb, jak  w Rzymie za Cezsrów powstało 
pierwsfce ch—ieściańskie bractwo i przyjęło na 
zwę:  Collegium fra trum  Wasfb to dzisiaj przy 
pomnieć; duch chrześcijański zawsze do bratania 
i łączenia skłaniał ludzi. W  takiem  działa-iu  
wzrosło i wzrasta, potężnieje ckrześcjiińłt- o. 
W arto było przypomnieć to dzisiaj, gdy wiec 
ton jest now em , dślazem Collegium fratrum  
i niechże niem pozo .tanie. (Hoczne okltshi).

W reszcie wazedł na trybunę hrabia Stani 
sław T a r n o w s k i ,  prezes akademji. a jego 
świetna, oklaskami co chwila przeryw ana m m ,  
miała za tem at: „Niebezpieczt ństwa grożące
Kościołowi w kraju naszym “

Zanim pożegnamy się i rozejdziem y,—mówi 
br T .— należy aię zastanowić, jakimi my je
steśmy katolikami. Po ludzku sądząc, nie naj 
gorszymi między katohkami togo świata Ca 
Mieczysław przyrzekł na eh zcio św. swoim, 
dotrzymaliśmy rie  sprzeniewierzyliśmy się ko
ściołowi. Ochrzciliśmy Litwę, część Wschodu
zjednoczyli z chrześciaństwem, bez g wał ta, bez
prześladowań (bucisne o_.aski) Od M uzułmana
broniliśmy Europą, nie braliśmy cudzego zdradą, 
ani przemocą (oklaski) Przechodzi mówca 
dalsze jeszcze tego rodzaju fakta dodatnie % 
przeszłości Polski.

A potom pyta się, jak jest dzisiaj? Są n ie 
bezpieczeństwa dla wiary 0 nas s zewnątrz, 
ale każda skarga t u może się t a m  odbić
sroższą niewolą. J a k  nie mówić o tem, co taka 
zasługą wobec Boga i kościoła. Bóg mówienia, 
nie potrzebnie — on patrzy i — liczy. . (Huczne 
oklaski).

ln ic  niebezpieczeństwa płyną z wewnątrz 
z nas samych. Obojętność dla wiary, bierność,
bezczynność, brak  odwogi w m eczach wiary i 
religji — oto owe niebezpieczeństwa. Między 
innemi jako takie niebezpieczeństwo poczytuje 
mówca sprzedaż i wydzierżawienie ziemi żydom. 
(Huczne oklaski)

Po tych mowach, zabrał głos ka. nuncjusz 
A g l i a r d i  i wypowiedział mowę w łr fińskim 
języku. Na końuu udzielił błogosławieństwa apo- 
stolikiego, które uczestnicy kłęcząc przyjęli.

Mowę ks. nuncjusza powtórzył w polskim 
języku  br. Andrzej P o t o c k i .  Brzmi ona, jak  
następnie dosłow nie

Eminencjo najpicewielebniejazy książę, eksce
lencjo nsjprzew ielean.-.jay ateypRsterza, pśnie- 
wiekmożni n a ip r .  e wfelebaiejsi kaięia biskupi, szU 
chętni i przesławni panowie. Słów mi nie dosta 
je  na wyrażenie tej pociechy, jaką  przejęty je 
stem na wasz widok i w yrfżenie podziękowania 
za to, żeście mnie no ten pierw jay ws«z kato i- 
cki wiec zaprosili i gorącem całego miasta unie
sieniem przyjęli, w tym cela abyni był wasayca 
narad do coraz lepszej obrony świad&iom. Zai 
ste, nie masz nic pożyteczniejszego w tych cza 
sa h, w których nieprzyjaciela prawdy ch rze

ścjańskiej głosy zewsząd podnoszą i krzykiem  f giem. Dwóch żołnierzy pod bronią dzień i noc 
prawdę przygnębić usiłują, nad to, żeby na ia- |  pilnajo tych skarbów. Bo też jeBt co pilnować 1
wrót i katolicy także wiarę swą jawnie i publi
cznie wyznawali, a już nic lepiej n.e odpowiada 
zamiarom szczęśliwie nam panując go papieża 
Leona X III., jak to, żeby świeccy mężowie, szla
chetnym rodem lub nauką i doświadczeniem w 
sprawach publicznych wybitni, podawali pomocną 
rękę powadze świętych pasterzy. Tego zaś już 
na-* tym  wiecu w zupełności dokonaliście, 
przesławni mężowie, a roztrząsnąwszy w dojrza
łych naradach ważne kwestje i zagadnienia, do
tyczące religji, zatwierdzilicie r  spólnom głosowa 
niem konkluzje i uchwały, które wam mówcy 
jasno przedstawili. A przeto wam nietylko za
służonych pochwał udzielić, lecz i powinszować 
z głębi duszy mam za m iły sercu obowiązek. 
D ałby wiec Bóg, aby ten pierwszy wiec sławne 
go narodu polskiego i ruskiego stał się dla in 
nych w cesarstwie Austro-W ęgier zachętą i wzo
rem i aby wszystko, coście postanowili tu  uchw a
lić, przedewszystkiem do pielęgnowani \ dnebo- 

j waj zgody, do nsnnięcia niebezpieczeństw socja
lizmu, do algi w niedoBtatka robotników i do 
rozszerzenia katolickiej nauki w szkołach szczę
śliwie się przyczyniło. A by zaś to wszystko na 
chwałę Bogu się obróciło, na dusz zbawienie i 
na korzyść narodn i religji, błagajm y Pana na
szego Jezusa Chrystusa o błogosławieństwo.

Piękną mową o znaczenia i pożytkach wie
cu, zamknął zebranie, a zarazem pierwszy wiec 
katolików Polaków i Rusinów m arszałek p. Ab 
gust Gorayski o godz, 8 Va wieczorom.

Komisarzami wiecn wybrani zostali: prof. 
dr. H enryk  J o r d a n ,  Antoni f f r o t n o w s k i ,  
poseł W łodzimierz K o z ł o w s k i  i Paweł ks- 
S a p i e h a .

Po posiedzeniu tern odbyła się w sali k ra
kowskiego Towarzystwa ubezpieczeń wspólna 
uczta. Zasiadło do niej mnóstwo osób : książąt 
Kościoła, duchownych, magnatów, szlachty, mie
szczan i włościan. Podczas nczty wznoszono 
wiele toastów, a zabawa wśród wesołej roz
mowy i ogólnego ożywieria przeciągnęła się do 
późnej nocy.

«- *
*

W edług telegramu kancelarji gabinetowej, 
cesarz upoważnił namiestnika do wyrażenia 
zgromadzonym na katolickim wiecn Polakom i 
Kasinom najwyższego podziękowania za hołd, 
złożony mu telegraficznie.

W ystawa w Chicago.
A  toui seigneur, touł honneur...
Nsepokaźny domek, zakryty przed okiem 

widza olbrzymami wystawowemi, pociąga mnie 
najpierw ku sobie. I nie dziw, zawiera on skar
by takie, że wszystkie bogactwa wystawy doró 
wnać im nie mogą. S karby to nie dla tlumn, 
który ocenia człowieka ilością dolarów, spoczywa
jących w kieszeni, który nie zna wartości stare- j 
go. pożółkłego pergaminn lub spruchniałych J Pa i.llątsjscy
drzazg krzyża, lecz dla ludzi serca, umiejących j K&ściuszfci. 
odczuć poświęcenie, wiarę, genja3z, czczących 
pamiątki wielkiej przeszłości.

Mówię o znajdującej się na wystawie staran
nej reprodukcji hiszpańskiego klasztoru La Ra- 
bida i zawartym tam zbierze pamiątek z epoki 
Krzysztofa Kolumba. O historycznej wartości 
klasztoru tego wspomniałem już w jednym  s po
przedn ich  listów T u ta j ~->o dodam ty lko  słów 
kilka o dsieiach jego budę wy.

KLszfcor, dotychczas istniejący, Btoi na ni
skim przylądka, pomiędzy rzeczkami Odiol a 
Pinto, niedaleko miasta Palas. Podanie mówi, że 
wzniesiony został w drągiem Btuleciu po nar.
J . Ch., za panowania cesarza Adrjana. W  jede- 
nastem stuleciu stał ; :s własnością Templarjuszów 
i służył im za forticę. Następnie zawładnęli nim 
Maurowie. O ci to nazwali go L a  Rabida, co zna- 
cży: placówka na granicy. Po wypędzenia M au
rów z Andaluzji budynek dostał się w ręce 
0 0 ,  Franciszkanów, któray rozszerzywszy go, 
urządzili w nim klasztor i ochracili nazwą Santa 
M aria de la Rabida
budynek, a mianowicie wkrótce po śmierci Kc 
inmba. Obecnie jednak rząd hiszpański nrzebn- 
dował go, nadawszy m a kształty pierwotne.
Myśl wystawienia reprodukcji tego klasztoru tu 
taj, w Chicago, powziął William Elroy Curiis, 
dyrektor działa łacińsko-amerykańskiego na wy 
stawie. Myśl ta znalazła ogólne nznanie, to też 
wzięto się energicznie do dzieła. WedlBg planów 
i fotografii, nadesłanych z Hiszpanii, stanęła nie
bawem nad brzegiem jeziora Michigan, na przy 
lądka sztucznie urządzonym, wierna kopja ciche
go św<adka smutków i tryumfów wielkiego od
kryw cy Am erył i. Na prośbę rządu Stanów Z je 
dnoczonych oeoby prywatne lub instytucje, po
siadające pamiątki po Kolumbie, nadesłały je  
chętaie Cały zamek zapełniono niemi i przed 
kilkoma dniami otworzono dla publiczności. Są
dzę, że obowiązkiem wszystkich osób, awidzają- 
cych wystawę, jest odbycie przedewszystkiem 
pielgrzymki do tego skromnego budynku dla od
dania czci pamięci Kolumba i ujrzenia, jak  w y
glądał ląd am erykański przed czterem a w ieka
mi. Dopiero zDstawienie rzeczy, tam  widzianych, 
z najnowszeEji wynikami wiedzy, rezsianemi na 
olbrzymiej przestrzeni wystawy, da pojęcie o 
wspaniałym, olbrzymim pochodzie ludzkości n a 
przód, w cią*  napraód.

W zagłębieniu muru, na północnej stronie 
budynku widn.oje niewii,;kich d rzwi  dw oje .,L e
we stanowią wejście na krużganki, utuczająca 
podwórzec klasztorny, prawe wiodą do kaplicy.
Tu wejdźmy. Jest to najdokładniejsza kopja sali 
w k.órej czterysta lat temu rozlegał się wspania
ły  hymn Te Deum dla podziękowania Najwyż
szemu za pomyślny skutek pierwszej wyprawy 
do Ameryki. W głębi, na miejscu ołtarza, posta
wiono wieiki krzyż drewniany. Pierwszy to krzyż, 
który wznióeł swoje ramiona nad lądem am ery
kańskim. Obok niego położono stare drzwi kla
sztorne, stcezone przez robactwo. Dale o rour 
oparto łódkę indyjiką, przywiezioną do Hiszpa
nii z pierwsi*sj wyprawy i starą zardzewiałą ko
twicę, znahzioną w piaskach n brzegów w /spy

Oto naprzykład oryginał komisji, danej Kolum
bowi przez Ferdynanda i Izabellę na pierwszą 
wyprawę i mianującej go admirałem i wicekró
lem wszystkich ziem, które odkryje. Nieoceniony 
ten doknment, datowany jest z G ranady, d. 30. 
kwietnia 1492 r. Zaczyna się on tak, ja k  i wszy
stkie dokumenty tei pary królewskiej, od w yra
zów: „Don Fernando y  Dona Isabelpor la gran. 
de Dios R ey y  Rey 'a u, kończy się zaś podpisa
m i: „Yy el R eyu i  Yo la Rey na.u Dalej widzi
my oryginalny testament Kolnmba, pisany w r. 
1498. W  testamencie tym  czyni Kolnmb syna 
swego, Diega, ogólnym spadkobiercą praw i przy
wilejów, należących mn się od korony hiszpań
skiej. Następują potem listy i rewersy Kolnmba, 
tndzież kaw ałek koperty z własnoręcznie prze: 
niego napisaną dewizą, której zwykle ożyw ał: 
„Jesus cum M aria  sił nóbfo ?'n viłau.

W Hiszpanji było podówczas we zwyczaju 
podpisywać dokumenty tytułem, a nie nazwi- 
si cm, to też na wielu papierach Kolumba znaj
dujemy podpis „FI A łm iranteu albo „Vireyu, 
na niektórych jednak listach istnieje podpis t a k i : 

S.
S. A. S.

X. M . Y.
Xpo FEREN S.

Ostatnie dwa wyrazy tego podpisn stanowią 
właściwie jeden i znaczą podobno : Chrisłoferens, 
znaczenia jednak pierwszych siedmiu liter nikt 
dotychczas jeszcze dokładnie nie wytłumaczył. 
Sądzę jednak, że pierwsze cztery są peczątko- 
wt mi literami wyrazów, któremi zwykle kończą 
q zpanie swoje lis ty : S u  seguro. atenło seroidor 

(Jego wierny, zobowiązany słnga)- Widzimy tu 
także własnoręczne memorandum  Kolnmba co do 
krzyw d, wyrządzonych mu i niesłusznego uwię
zienia, rachunki z ilcści złota, przywieiionego 
z Ameryki i sprzedawanego częściowo; listy 
króla portugalskiego, list królowej Izabelli i jej 
testament, nadesłany przez królowę rejentkę 
Krystynę za osobhtem wstawieniem się prezy
denta Stanów Zjednoczonych. Zbiór powyższy 
liczy przeszło Bto numerów, nie sposób więc wy
liczać ich szczegółowo.

Z książek zwraca to uwagę psałterz poly- 
glotyczny, w ydany 8. kwietnia 1516 r , "i zawie
rający pierwszą biografję Kolumba w kształcie 
noty do 119 psalmn* Następnie życie Krzysztofa 
Kolumba przez syna jego Ferdynanda, wydane 
w Wenec;i 1571 r. Elogia Yirorum Illusłrum , 
wydane 1576 r., także z obszerną biografją Ko 
lnmba, pierwsze książki angielskie, napominające 
o Ameryce i wiele faksimiljów, nadesłanych przez 
Watykan.

KRONIKA.
o fu n d ac ji i s ie n la  T a d e u sz a

0jarju3z hv3W3kl.
S o b o t a  i .  lipca.
T satr lir. Skarbka: „Sapko", sztuka w 5 aktach 

A!fon3a Daudeta i A. Bellofa. Szesnasty gościnny wy
stęp panny Heleny Marcello, artystki teatrów war
szawskich. P oczą tek  - ods 7 */, wieczorem.

w  teatrze Jętnizi: Produkcje magiczne Cheva-
liera Th orna. Początek o godz. 8. wieczorem.

WiadomoiCi oęoblste. Prezydent bukowińskiego 
sądu krajowego, p. Wiktor We s s e l y ,  przybył one- 
gdaj pospiesznym pociągiem do Czemiowiec i objął 
urzędowanie. — Do Łańcuta w odwidiinj do hrab 
etwa Romanów Potockich, przybył oaeglaj wielki 
ochmistrz dworu ks H o h e n l o b e .  — Poseł Wło 
dzimierz G n i e w o s z  bawi obecnie we Lwowie.

NekroiOBja. Z Zakopanego nadchodzi wiadomrśó
0 zgonie tamtejszego proboszcza, znanego gościom 
tatrzańskim z całej PoLki, sędziwego kapłana ks.

Ras. jeszcze powięksaono j S t o l a r c z y k a ,  dziekana nowotarskiego, prawdzi- 
~~ ' wego przyjaciela Indu górskiego. Śp. Stolaiczyk, sam

pochodzący z ludu, zaał najlepiej naturę i skłonności 
duchowe tych, któ.ych był pasterzem i w ciągu lat 
wychowywał i umoralniał całe pokolenia górali zako 
pańskich, którzy też otaczali swojego probo-zcza 
czcią i miłością — W Warszawie zmarł Antoni 
B ą d z k i e w i c z .  znany pedagog i publioysta. — 
Dr. Wojc;6ch K a s p r z i c k i ,  lekarz pow.&tory i 
radca zdrowia, zmarł w Czernicwoach w 63 roku 
życia.

sC&lendarz Sob.ta [S }: Elżbiety kr. Wschód 
stoies, o godżin;? 4. minut IŻ, zachód o godzinie 7. 
minut 53.

Ka l e n d -  myś i i wf l k i .  Wolno polować na 
jelenio i *ozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W lipau nie wolno łowió 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą mieć 
miarę przepisaną. Wszystkie ryby idą dob*ze na węć ę, 
szczególn’ę z raoa i wieczorem, po drobaym  deszczu
1 przy zachmurzonem niebie.

Konwersja listów Tow. krsd. ziemskiego.
Powodzenie konwersji 4 1!,°/o listów zastawnych To
warzystwa kredytowego ziemskiego na 4#/0, jest nad
zwyczajna. Suma skonwertowana i de konwersji zgło
szona w czwartek w pierwszym dniu, na podstawie 
depesz, nadeszlych z całego kraju dc kalio. Ba: ku 
kredytowego, irynosi przeszło trzydzieści pięć miijo- 
nów zŁ, czyli 70 mUjonów koron, tak że licząc ra
zem z Wiedniem i Pragą, wi ększa , '  c z ę ś ć  t e j  
p o t ę ż n e j  o p e r a c j i  f i n a n s o w e j  j e s t  j u ż  
p r z e p r o w a d z o n ą

Z wystawy krsjowej W sprawach sekóji XXII. 
(muzyka i teatr) wyjechał referent ttjże, p Niewia 
domski, do Krakowa, poozem uda się do wielu miej
scowości w zachodniej i wschodniej Galicji w celu 
zawiązywania stosunku w z towarzystwami muzycznemi 
i ehoralnemi na prowincji, oraz z widzenia klasztorów, 
posiadających zabytki dawne, odnoszące się do mu
zyki.

Godne naśladowania. W miesiącu czerwcu zło
żono na fundację im. Kośeiusski w puszkach, umie
szczonych w restauracji N a f t u ł y  Toepfera 21 zł. 
— w handlu M u s i a ł o w i c z a  31 zł. Takich 
więcej!

Popisowe strzelanie p. Jana hr. Drohoj°wskie
go, odbędzie się na strzelnicy miejskiej w niedzielę 
d 9. bm.

Krajowa konferencja nauczycieli ludowych. 
Na wstępie trzeciego pełnego posiedzenia zwi oił p. 
Mieczysław Baranowski uwagę zebranych na donio
słość-wystawy krajowej w roku 1894, a zwłaszcza 
na ważność w niej działu szkolnego. Z oznak zado
wolenia i zgody na słowa mówcy ze strony wszy 
stkich zebranych wnosić można, że całe nauczyciel
stwo ludowe przejete jest głęboko obowiązkiem, jakie 
na niem cięży, odpowiedniego sobie przedstawienia 
się całemn społeczeństwu na wystawie i że tam,

i

i

Trynidad. Archeologowie twisrdaą, żo kotwica ta 
□uleżała do aaraweli Santa Marie, która pod
czas trzeciej podróży Kolumba aostała rzuconą 
przez burzę na brzeg tej v;y."py. Sciacy kaplicy 
pokryto obcarami. S.-* tu portrety i sceny z ży
cia Kolumba, maóc.iwo prastarych w kerucków  
Mutki Boskiej i dwa przepiękne obrazy mozaj- 
kowc., wyobrażające św. Piotra i proroka Izuja- 
bzu, a  nadesłane przez W atykan

Najciekawszym  iednak w tej sali jest zbiór 
dokumentów, tyczących aię Kolumba. V/iękssość 
tych drogocennych papieró-,7 należy' do księżnej 
da B irwisky Alba i księcia de Varagu*. Mieści 
się on w oszklonych stołach, ustawionych sŁore-

t. gdzie rada szkolna liczy na współpracownictwo chę
tnych jednostel nie zawiedzie się, licząc na gotowość 
każdego z naszych nauczycieli. Po tern przemówieniu 
nastąpiła ożywiona dyskusja nad referatem p. Bole 
sława Baranowskiego z. dnia poprzedniego, poozem 
radca p. Dziedzicki przedstawił „zmiany w nauce re
aliów w szkołach ludowych i wydziałowych1*. Dal
szym referatem był referat dr. Teofila Serstmau 
„o przyjęciu do szkół średnich uczniów szkół ludo- 
wych“, w którym przypomniał, że obowiązek przygo
towania uczniów do szkół średnich wkładają ustawy 
tylko i jedynie na szkoły pięcio- i sześcio-klasowe, 
a nie n szkoły o mniejszej liczbie klas. Po żywej 
dyskusji w tym przedmiocie, wybrano na następny 
okres do wydzi?11 konferen yjnego pp. Lndwika 
Dziedzickiego, Łucjana Tatomira, Mieczysława Bara
nowskiego, Juljana Fąfarę, Howorkę, Hipolita Pietra
szkiewicza i Józefa Opałka.

Mianowania na kolejach, (o. d.) Pzeniesieni 
'u stali: Barański Jan z Kamionki do Radymna, Bier 
Szymon z Hucika do Mszany, Biesiadzki Bronisław 
ze Lirowa do Przemyśla, Czaban Leon z Przemyśla 
do Lwowa, Drewnowski Ignacy z No»ego Sącza do 
Krakowa, Grosioki Jan z Bursztyna do Bogdanówki, 
dr. Giiinfeld Rudolf ze Stanisławowa do Lwowa, 
Jaworski Wincenty z Żywca do Nowego Sącza, 
Nawecki Stanisław z Tarnopola do Krakowa, Kinda 
Paweł z Radymna do Kamionki Wielkiej, Kohler 
Wacław z Korszowa do Stanisławowa, Leszczyński 
Konstanty z Bochni do Gromnika, MaBlonka Ludwik 
z Drohobycza do Jarosławia, Miciński Engenjuz z 
Czarnej do Huciska, Morecki Leon z Rzeszowa do 
Drt Lobyoza, Neuhoff Stefan z Pilzna do Stanisławowa, 
Pohorecki Józef zc Lwowa do Ławocznego, Redl 
Otokar z Przemyśla do Lwowa, Rosler Zygmunt z 
Jasła do Stróżego, Rogoziński Jan z Podwołoczysk 
lo Lwo i, Rolecki Jan z Jasła do Mszany Dolnej, 
Russa Nestor z Lachowic do Jordanowa, Schochet 
Maurycy z Lincu do Nowego Sącza, Wolański Karol 
ze Stanisławowa do Lwrwa, Colard Karol ze Śnia- 
tyna do Złoczowa, Hand Włodzimierz z Korszowa do 
Komańczy, Krzywka Karol z Zagórza do Stryja 

chalewski Kazimierz z Buczacza do Korszowa, 
Modelski Ignacy z Gromnik do Bochni, Nalepa Józef 
z Rzeszowa do Krakowa, Opacki Juljusz z Boguchwały 
do Dworewa, Posinger Karol z Dworowa do Bogu 
chwały, Rembilas Franciszek ze Szozawnego do Bu- 
czacza, Tomaszewski Józef z Truskawca do Kołomyi, 
Zausz Jan ze Stroniego do Zatora.

W stan spoizynku przeniesiony został Marcisze- 
wski F j iszet nauczyciel we Lwowie.

W dalszym eiągu prezydent jeneralnej dyrekcji 
zamianował urzędnikami VII. klasy z pensją 1600 zł. 
rocznie: Pittnera Juljusza Srozawie, Tinza Hen
ryka w Stanisławowie, Zarembę Michała w Krako
wie, Rybickiego Franciszka we Lwowie, Kułakowskie
go Stanisława w Krakowie, Adamskiego Walentego w 
Stanisławowie, Dolińskiego Albina w Krakowie, Mar- 
cińskiego Ferdynanda we Lwowie, Rubina Izydora w 
Krakowie, Komorrę Władysława w Kołomyi, Gigla 
Franciszka w Stanisławowie, Michała Iszkowskiego w 
Samborze, Horna Bernarda w Żywcu, Żebrackiego Wi
tolda w Stanisławowie, Mańkowskiego Tomasza w- 
Stryju. Wyehowskiego Albina w Krakowie, Karasia 
Aleksandra w Krakowie.

Urzędnikami VIII klasy z pensją 1500 zł. ro
cznie mianowani: Sosnowski Józef Kraków, Ososto-
wicz Aleksander Stanisławów; z pensią 1400 zł. ro
cznie: Janiczek Zygmunt i Lipczyński Józef Lwów, 
Sobleissteber Józef Nowy Sącz, Mrazek Tomasz i 
Franke ski JnJjan Kraków, Kajetanów icz Jakób 
Przemyśl, Bartl Jan Kołomyja, Koplik Natan F a 
ców, Marcinkiewicz Kazimierz Lwów, Michalewski 

Jan Lwów, Łuszczyński Gerdynand Praga. Z pensją 
1300 zł. rocznie: Smochowshl Witalis Wiedeń, Kwa- 
pniewski Jan jasło, Pieczonka Wiktor Stanisławów, 
Gerstman Jan Bnczacz, Bauer Mieczysław Dembica, 
Olszański Józef Podwołoczyska, Romer Adolf Lwów, 
Barański Emil Przemyśl, Tlachna Teodor Kraków, 
So._a Stanisław Stanisławów, Woli Bernard Sanok, 
Czyżewski Józef Staiy Sącz, Skulski Apolinary Lwów, 
Warzeszkiewioz StaDieław Kraków, Łaba Wiktor Zbo
rów, Pietruski Marjan Gródek, Marie Franciszek 
Kraków, Kołodziej Rudolf Mszana, Kwiatkowski Jan 
Jarosław, Felkel Joljan Saoha, Piechowski Karol 
Czortków, Rjpaport Ludwik Stanisławów, Fabia Jan 
Nowy Sącz, Pfeil Józef Stanisławów, Zacharjasiewiez 
Bolesław Lwów, Blauth Feliks Stryj, Dobrowolski 
Leopold Wiedeń, Breda Stefan Nowy Sącz, Chlebo
wski Karol Wiedeń, Makusz Józef Lwów, Czibulka 
Roman Podwołoozyska, Proczkowski Stefan Stanisła
wów Baczyński Konstanty Wiedeń.

Urzędniki mi IX. klasy mianowani z pensją ro
czną 1100 zł. : Żak Albert Smnisławów; z pensją 
100C zf. rooziie: Łopuszański Bolesław Swnisławói 
Łempicki Jan Stanisławów; z pensją 900 zł. rocznie:' 
Fuchsa Marjan Stanisławów, Neuhiff Sw.hm Stanisła
wów, Gotkowski Kazimierz Stanisławów, Marcinkie
wicz Ludwik Stanisławów, Blun nfeld Jakób Stani
sławów, Winiewiez Hen yk Wiedeń.

Urzędnikami X klasy z pensją 800 zł. rocznie: 
Fiachler Aba i Kwiatkowski Jan Stanisławów; 
z pensją 700 zł. rocznie: Giiiaspann Szymon Sta-
nisłai ów; z pensją 600 zł. rocznie: Peters Hen 
ryk Stanisławów; z pensją 500 zł. rocznie: Nie- 
meitewski Mieczysław Wiedeń, Dóller Hugo Sta
nisławów. (0 . d. n.)

W obronie przemysłu krajowego. Na zebra 
niu ślusarzy w niedzielę w sali ratuszowej poruszono 
pomiędzy innemi sprawę straganów miejskich. Spra
wozdawca tak mówił:

„Mam tu na myśli jeden fakt, godny zanoto
wania, a mianowii*’e „stragany miejskie" to jest, że 
z naszych przemysłowców nikt nic dotychczas nie 
wie, a modele na takowe nadeszły już z Wiednia do 
Lwowa, sądzę, że wpieri' trzeba było porobić pewne 
ogłoszenia, — może i z pomiędzy krajowych prze
mysłowców znalazłby się taki, któryby podobne 
ławy straganiarskie wjkonrł z w isnego pomysłu, a 
może nawet lepszego systemu, niż zagraniczne.

Tern samem zwracam uwagę, że glyby kiedy 
owe stragany miejskie okazały potrzebę oprowa
dzenia do użytku publicznego — wówczas P r  e 
świetny magistrat ma na sobie ten obowiązek, aby 
roboty tych straganów zostały oadane do wykonania 
p r z e m iło woom krajowym. _  Postawię; tu wniosek, 
aby wydelfeś “waó deputację do JW. pana prezydenta 
miasta z prośbą o poparcie przemysłu krajowego.

Stawiam również wniosek, aby walne zgroma
dzenie odniosło gję do przełożeństwa kolei państwo
wa i w celu poparcia przez p. prezydenta tychże 
kolei, aby roboty te, które kraj wyrabia — mogły 
byó wykonywane przez krajowych przemysłowców — 
dla tychże koleitf.

lamach czy Żart? W nocy z poniedziałku na 
wtorek strzelono w okno domu przy ulicy Piekarskiej 
pod 1. 13. Koło okna przy biurku pracował p. L. 
rzeźbiarz. Kula przeszła prz»z dwie szyby tuż obok 
głowy p. L. i odbiwszy się o bronzową figurkę 
na przeciwległej ścianie, upadła na ziemię. Zaraz 
po strzale wybiegł artysta na podwórze i zobaczył 
dwie uciekające r ogród postacie.

Nie przypuszczamy, aby zaenodził tutaj zbro- 
dniozy zamach, w każdym razie do przyjemnych

żartów czegoś podobnego zaliczyć nie możemy. Zawia
domiona o tym wypadku policja czyni dochodzenia — 
ale bezskutecznie.

Mianowania, Minister skarbu zamianował po
borcę podatkowego Jana Hehla kontrolorem głównych 
urzędów podatkowych w IX. klasie rangi w obrębie 
galic. kraj. dyrekcji skarbu.

Minister rolnictwa zamianował alkulanta ra
chunkowego przy dyrekcji lasów i dóbr skarbowyoh 
we Lwowie, Błażeja Potenckiego, praktykantem ra
chunkowym przy tejże dyrekcji.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych : Juljusza Kadyj’ego, ze Lwowa do Sam
bora; Władysława Skałkowskiego, z Jarosławia do 
Przemyślan ; Wincentego Dobrowolskiego, ze Lwowa 
uo Krakowa; Wincentego Kanckiego, ze Lwowa do 
Jarosławia; Czesława Kobuzowskiego, z Wadowic do 
Żółkwi; Jakóba Sokołowskiego, sprawującego i urząd 
gminy m. Gródka, do Podhajce; oraz dra Zygmunta 
Lenczewskiego, z Podhajce do Lwowa, przydzielając 
go do służby przy namiestnictwie.

Arcyksiężna Marja Teresa, małżonka arcyksięoia 
Kar-la Stefana, powiła syna d. 5. bm. o godz. 8 . 
min. 3 przed południem, w Poli.

Wycieczka towarzyska. Na dechód funduszu 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy członków sztuki 
drukarskiej i;e Lwowie, odbędzie się w niedzielę, d. 
9- lipca rb. wyoieczka towarzyska w lasku na „Pa
siekach" (za rogatką Łyozakowską na piawo) z bardzo 
luzmaiconym programem, który obejmować będzie: 

tańce, oraz zwykłe zabawy i gry towarzyskie przy 
odgłosie kompletuej kapeli tewarz. „Harmonja", dalej 
biuri korespondencyjne do użytku uczestników, 
i to elanie z flobertów o nagrody. O godzinie 6. wzlot 
bi onu, poczem nastąpi rozwiązanie przy wstępie roz
danej uzarady. (za najpierwsze rozwiązanie przezna
czone są dwie nagrody). 0 godzinie 7 odbędzie się 
bezpłatne losowanie doborowych fantów (przeszło 100 
p ledmiotów), w  którem wszysoy uczestnicy biorą 
udział. O zmroku spa’one zostaną ognie sztuczne. 
Wstęp jedynie za okazaniem zaproszenia. Bilet poje
dynczy 20 et. — familijny na 4 osoby 60 ot filety 
należy zatrzymać do losowania. Bnfet cukierni p. 
Zygmunta Litwińskiego. Odbyoie wyoieszki oznajmią 
ohorągwie, wywieszone z koszar m Btraży ogniowe, 
(Plac ołowy) i z kamienioy p. Klimka przy placu 
Halickim. Początek o godz. 3 '/, popołndnin.

Temperatura, Barometr idzie w górę, brednia 
tempeiatura w tym czasie była 16 2 'C., naj
wyższa +  19‘2°0., najniższa +  12 0*0.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie południowo aaohodni, o 
prędkości średniej 4 m/sek., średnia temperatura dob 
podniesie się do - f  18SC., niebo będzie lekko za
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 proc.; opad deszcz nieznaozny, zresztą pogodnie.

Bezpieczeństwo na kolejach skarbowych. 
Drogę p riatową, prowadzącą z Mlękisza nowego do 
J_;osławia, przeoina w pobliżu wsi Makowiska szlak 
kelei Jarosławsko-Sokolski ej. Nie ma tam jednak t. z. 
„rampy", któraby przfd nadejściem pociągu przejazd 
zamykała, tylko sterczą dwie tablioe z napisem: 
„Baozność na pociąg". Wiadomo, że w Galicji u. i* 
75 °/# analfabetów; owa tablica też nie umiejących czy
tać włościan przed niebezpieczeństwem nie ochrania. 
Otóż dnia 26 czerwca rb. zdarzyło się że Hryń 
Kurasz, włościanin z Miękisza nowego, stary i głu
chy, wraeająe z Jarosławia, wjechał na szlak kole
jowy w chwili, gdy od Sokala zdążał pociąg, którego 
zajęty końmi, nie widział, a będąo głuchym nie sły
szał. Dopiero, gdy młode konie -aczęły się rwać, 
postrzegł Kurasz grożące niebezpieczeństwo i rtMą 

konie, by przed pociągiem umknąć. Zapóźno; maszyn: 
pochwyciła tylną część wozu, który zgruchotała, 
Kurasz wskutek zderzenia został z taką siłą wyrzu
cony na drogę, Ż8 złamał kilka żeber. Starowina, 
zdaje si(, un-rze. Pytamy, kto wyns rodzi pozo
stałą rodzinę ?

Uprzejmy konduktor. Gaa. & * * * # '»  donosi:
P. W. F., r-itysta malarz, cierpiący na piersi, wBiadł 
onegdaj na dworcu kolejowym w Przemyślu, aby się 
uchronić od dymn tytoniowego, w wagonie do od- 
d ai na którym widniał napis, oczywista niei iec 
„fur N vH raucheru. Zaledwie usiadł, weszło do tego 
zmegi oddziała kilka żydów i wszysoy zapalili cy

gara i fajki. P. W. F. zrobił ich wtedy uważnymi, 
że Ba w oddziale dla niepaląoyoh Żydkowle nie usłu
chał’ jednak chorego i ćmili dalej. Nadszedł wreszoie 
konduktor; od niego więc u żądał p. W. F ., aby 
wzbronił żydom palenia. Konduktor zaśmiał się jednak 
ironicznie i odrzekł: „Kto nie znosi dymu, niechaj 
podróż uje drugą klwą.“ Pociąg ruszył, a p. W. F., 
oddychając powietrzem, zatratem dymem ouchnąoem, 
za przybyciem do Jarosławia, dostał krwiotoku. J a ł  
w i d z i m y ,  to na  k o l e j a c h  s k a r b o w y o h
c z ł o w i e k  z a c z y n a  s i ę  d o p i e r o  od podr ó -  
ż u j ą e e g o  II. k l a s ą .

Zmiena własności. Dobra Radłów, własność 
prof. Maurycego S t r a s z e w s k i e g o ,  nabył w tych 
dniach p. Dolański z Grębowa.

„Kanalia galicyjska." Pod takim tytnłem ga
zeta rumuńska, wychodząca w Czerniowoaeh, za- 
mieszeza w ostatnim numerze artykuł o likwidująoem 
sie To warzy s t r ’<* kredytowem miejskiem we Lwowie 
i o jego działalności na Bukowinie.

Od piorunu w dniach ostatnich zginęło troje
ludzi na Bukowinie.

Poród w Wr gonie, w drodze z Liska do Prze
myśla porodziła żydówka Frimka Blei w wagonie
dziecię płci żeńskiej. Ponieważ matka opadła na si
łach, pozostawiono ją w Niżankowicach.

Do Szczawnloy przybyło od 20. do 30. oserwc i 
253 drużyn 404 osób, razem z poprzednio przyby
łymi 460 drożyn 795 osób.

Do Truskawca przybyło od 20 do 30, czerwca 
drużyn 102, osób l c8, uprzednio osób 147, a więc 
razem do 30. czerwaa osób 335.

Samooójstwo. W kołach arystokratycznych Bu
karesztu wywołało senzację samobójstwo byłego pre
zesa trybunału Hagi-Panteli’ego. Przed kilku dniami 
wyjechał on z młodą swą żoną, jak zwykle, na prze
jażdżkę wieczorną po mieście, poczem w zupełnym, 
zdawało się, spokoju umysłu, wrócił około północy 
do domu. O godzinie 2 jednak rano usłyszała poko
jówka z pokoju sypialnego państwa wołania o pomoc 
i płaoz. Gdy przybiegła, ujrzała panią swą w rozpa
czy na i skrwa^ionemi zwłokami swego męża. Wbił 
on sobie w piersi jedenastooentymetrowy sztylet, a 
że ugodził prosto w ssroe, wyzionął ducha natyoh 
miast. Już przy oglądaniu wybudowanej świeżo morg- 
w Br a Peszcie przed kilku dniami, odezwał się 
H-ji-Panteli do towarzyszącego jemu i żonie lekarza: 
„Cubyście posiedzieli na to, gdybyście pewnego 
pięknego poranku moje zwłoki ta  spostrzegli" ; z 
słów wnoszą że denat nosił się już od pewnego 
ozasn z zamiarem samobójczym. Na nebo dobrze 
rzekomo poinformowane osoby opowiadają sobie, że 
jakkolwiek pani Hagi-Panteli może i była przywin 
zaną do męża, to jednak nie gardziła hołdami i in; 
nych mężczyzn i ze ta jej nieuleczalna uprzejmo*® 
dla nich zmierziła jej mężowi żynie.

Zabawny wypadek zdarzył się poden 0,t4' 
tnich wyścigów hamburskieb. Strażnik pohoyjoy, 
widząc startera, dającego znak do biega o*er*°Hą

Krem cirjentajif biały,
I zł., cielisto-różowy dla biondynez i cielisto-zołtawy dla szatynek zł. l '2o 
nadaje tE rz ?  naturalną białość i delikatność. Twarz dziobata i piegowata 

zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

M  A O - M O D I l s r .
jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem J H a g n s l ln y  staje się miękką i delikatną. M a g n o l ln n  n i n w a  
c z e r w o n o ś ć  n o s a  i  w ą g ry . Ce;-.a tego znakomitego środka 1 d . 50 et.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZEBNIOWOE, Bynek L 2.
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chon ;iowką, chciał go aresztować, jako socjalistę. 
Z trudnością zdołano mu wyperswadować, ie to znak 
czysto portowy.

VII. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
odbędzie się we Lwowie w doiaoh od 18. do 21. 
lipea 1894. Odpowiednia odezwa została już wydaną 
i rozesłaną. Sprawami eekcyj zajmą się poszczególni 
panowie, jak następuje: A. Sekcje lekarskie. 1. Sekcja 
medycyny teoretycznej, prof. dr. K. i 'j .  2. Sekcja 
higieny i medycyny sądowej, dr. Opolski. 3. Sek^a 
medycyny wewnętrznej, dr. Widmami. 4. Sekcja 
ohirurgji, dr. Ziembicki. >• Sekcja ginekologji i po
łożnictwa, dr. Bylioki. 6. Sekcja okulistyczna ć
Machek 7. Sekcja weterynaryjna, prol. dr. Króli
kowski. 8. Sekcja chorób skórnych i wener, dr. Ró
żański.

B. Sekcje przyrodnicze. 9. Sekcja "hemji i  
farmacji, prof. Pawlewski i dr. Jan Ruoker. 10. Sekcja 
fizyki i matematyki, prof. Fabian. 11. Sekcja mine
ralogii, geologji i geogr»fji fizycznej, prof Dnnikc 
wski. 12, Sekcja zoologji i anatomji porównawczej, 
prof. Łomnicki. 13. Sekcja botaniki, prof Ciesielski. 
14. Sekcja psychologji, prof. Raciborski.

Pal kil rozruchy. Z Paryża pisz, pod dniem
5. b. m .: We wczorajszych zamieszkach raniono 60
policjantów, po stronie zaś ekscedentów liczba ran 
nyoh doszła do przerażającej wysokości około 400 
osób. Aresztowano 114 osób.

Wśród wielu dzikich scen, jakie rozegrały się 
dnia wczorajszego, największe wzburzenie wywołało 
następujące zajście: Przed szpitalem Hotel Dien ze
brały się wieczorem liczne tłumy. Nadciągającą dla 
rozpędzenia ekscedentów gwardję i policję wygwi
zdano. Owo&>, policjantom wydawało się, że w gwi
zdaniu brali udział także młodzi lekarze, patrzący z 
okien szpitala na "ałą scenę. Z komisarzem na czele, 
wtargnęła wówczas policja do wnętrza szpitala i prze
mocą, a nie bez oporu, uwięziła owych lekarzy. Prze
ciwko owemu postępowaniu wniósł zarząd szpitala — 
protest i ogłosił go w ńsmacb Osobno zaprotestował 
profesor Germain Sće. Pismo jego opiewa:

„Przybywszy dziś rano do mojej kliniki, dowie
działem śię ku wielkiemu zdumieniu, że mi obu mo
ich asystentów zabrała policja. Z powodu tego bez- 
pri wnego aresztowania wynikły dla mych pacjentów 
łatwe do pojęcia niedogodnośai, w klinice bowiem za
panował kompletny nieład. Ponieważ od lat trzydzie
stu nie zdarzyło mi się podobnego doznać zamachu 
na szpital i takiego pokrzywdzenia biednych moich 
pacjentów, protestnję przeciw s—ałtowi, któiy uwa
żam za hańbę cywilizacji.

(Podp.) Profesor 8ee.~
Policja, oczywiście, broni się, twierdząc, że zo

stała prowokowaną
Dnia 5. bm rano przybył rządowi potężny sprzy

mierzeniec — zimny deszcz — który około 10. rano 
spadł z ogromną gwałtownością. Silniej oddziałał on 
na uspokojenie, niźli wszelkie wyriłki policji i woj
ska. Swoją drogą, zarówno jedna, jak drugie, nie za
sypiały gruszek w popiele. Kawiarnie przepełnione, 
ale ich terasy puste; w Quartier latiu wszystkie pra- 

- wie sklepy zamknięte. Z rozkazu prefekta policji, 
wstrzymano od połndnia ruch tramwajów i omni
busów.

V południe przyjął minister prezydent D n p u y 
deputację paryskiej rady miejskiej.

W izbie rozruchy były przedmiotem ożywionej 
dyskusji. Nb wniesioną interpelację Dreyfussa, Bau- 
dry d’Assona i Onmay’a, oświadczył prezydent mini
strów, że prosi, by się powstrzymali aż do przywró
cenia porządku

Disprśs woła: „Działać trzeba, nie mówić!*
T>upny podniósł, że studen >i dali impuls zawo

dowym podżegaczom, których rząd musi ue i<3 
Prr-iewszystkiem ci, co przybyli z zagranicy, będą 
bezwzględnie wydaleni.

Mówcy przerywa reprezentant robotników, poseł 
F e r  r o n i ,  wołając: „Pańscy ajenci, są morder
cami I"

Nie zważając na to, zapewnia Dupuy, że rząd 
nie da się niczem odwieść od energicznego wystąpie
nia przeciwko burzycielom porządku.

Naquet oświadcza się przeciw odroczeniu inter- 
pelaoj ; taksamo Dreyfui

Gdy na trybunę wszedł Baudry d’Asson, oświad 
ozająo, że, wbrew woli swyoh kolegów z prawicy, 
wniósł interpelację, prawica demonstracyjnie opuściła 
salę obrad.

W rezultacie, izba — 337 głosami przeciw 133 
— uchwaliła odroczyć interpelację.

Inne wypadki tego dnia znane są już naszym 
czytelnikom z telegramów.

Dr. Pettenkofer, znany lekarz i uczony nie
miecki, przebywający stale w Monachium, obchodził 
tamie w dniu 1. bm. pięćdziesięciolecie pozyskania 
stopnia doktorskiego. Telegramy z życzeniami nade
słało jubilatowi wielu panujących, ministrów i ró
żnych uniwersytetów. Wśród tych ostatnich wy nie 
niają wszechnice: Eiymburga, Kazania, Kijowa,
Utrechtu i akademji petersburgskiej. lane uniwersy
tety przysłały adresy i deputaoje.

Dobry pomysł. W jedn u z pism czytamy co 
następuje: „Słyszeliśmy, że pewne grono obywa U
w Galicji wschodniej zamierza zawiązać się w spół 
kę, która wydzierżawi restauracje na przyszłorocznej 
wystawie, obsadzi je swoimi kucharzami i dostarczać 
będzie produktów zo swoich wiosek. Myśli tej szofe
rze przyklaskujemy."

Dla dotkniętych klęską powodzi przeznaczył 
Wydział krajowy kwotę 25.000 zł. na bezzwrotne 
zapomogi i zarazem odniósł się do rządu o wyasy
gnowanie na ten sam cel kw ty 75.000 zł. Wedłng 
dotychczasowych raportów urzędowych, znane są bli
żej rozmiary klęski w 16 powiatach, gdzie powódź 
zniszczyła w 352 gminach obszar grantu 71.728 
morgów, wyrządzając szkody na 1,400.000 zł. W tej 
sumie nie mieszczą się jednak szkody w komunika
cyjnych objektach. Najbardziej poszkodowane s ą : 
Bóbrka, Bohorodczany, Borszozów, Brzesko, Dąbrowa, 
Dolina, Kałusz, Nadwórna, Nowy Sąoz, Rohatyn, 
Rudki, Stanisławów, Stryj, Tarnów, Tłumacz i Zy- 
daozów Nie są to jeszcze wszystkie powiaty. Wy
dział krajowy odnosi się przeto do reBzty powiatów 
z wezwaniem o zbadanie i podanie rozmiaiów klęski.

Coś się stało.
Coś się stało między nami,
Coś nas z sobą poróżniło —
Jej — oczęta zaszły łzami,
Mnie gwałtownie serce biło.

Jaki sprzeczki tej był powód 
I co pierwszem jej zarzewiem,
Czy się udał winy dowód 
Lub obrona — ja sam nie wiem.

Dziś tych wzburzeń zmilkły echa, 
Dziś skończyła się ta sprzeoeka — 
Ona do mnie się nśmiecha,
Ji całuj; ją w usteczka.

Jeśli jutro znowu gniewnie 
Będzie białe czoło chmurzyć,
To dlatego tylko pewnie 
By pieszczoty znów powtórzyć.

Jógef KlemensteW-

Z wystaw y krajewej. Komitet powszechnej 
wystawy krajowej rozesłał następnjącą odezwę: 
„Sekoja XXII. mająca przedstawić na powszech
nej Wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894 teatr
t M«._lrA n rnrlflWa HA iłnHuiłnom
Lej WJBtawio Łiajuwcj w u ajwuwib w  r. teatr

muzykę narodową, po dokładnem zbadaniu stosun
ków artystycznych przyszła do przekonania, że oby

dwa te działy sztuki wzbogacą
powszechną, mimo, że dla ważnych powodów nie 
mogą stanowić odrębnej wystawy teatralno muzy
czni, Działy te, reprezentowane w sposób oka-owy, 
obejmą: 1. Instrumenta mnzyozne; 2. Instrumenta 
ludowe; 3. Instrumenta dawne; 4. Zabytki pamiąt
kowe; 5. Rękopisy dawne i nowoczesne; 6. Wyda
wnictwa; 7. Szkolnictwo muzyczne; 8 . Teatr; 9. Fo- 
tografje artystów w zbiorze jak najliczniejszym, prze 
znaczoue do dekoracji Bai,. Nadto projektowany jest, 
dla ożywienia Wystawy, szereg koncertów poszcze
gólnych Towarzystw, artystów i wirtuozów. Komitet 
urząd :ający dokłada wszelkich starań, aby oby
dwa te działy( mimo, że pod względem rozmia
rów zamknięte są w pewnych granioaoh, przedsta
wiły się jak najświetniej; usiłowania te jednakże, 
ohoćby najgorętsze, nie będą uwieńozone po
myślnymi rezultatami, jeżeli komitet nie spotka 
się z gorliwą pomoce, wszystkich naszjuh Towa
rzystw muzycznych i śpiewackich, kompozytorów, 
artystów wykonawców i dyrygentów, krytyków i lite
ratów, muzyoe swe pióro poświęcających, pedagogów 
muzycznych i przemysłowcón, sporządzających in
strumenty. W pierwszym więo rzędzie odnosi się ko
mitet (Lwów, ulioa Jagiellońska 15.) do wszystkich 
pracowników na polu sztuki, następn:e zaś do wszy
stkich miłośników muzyki i teatru, tak licznych 
wśród społeczeństwa naszego, z prośbą o gorliwe 
i energiczne wzięcie udzia i  w wysi zwie, lioząc zaś 
na poczucie obywatelskiego obowiązki jak i ca za
miłowanie sztuki, pewnym jest, że zawód go nie 
ipotka. We Lwowie dnia 6 . li po a 1893. Dyrektoi 

wystawy: M a r o h w i e k i .  Sekretarz wystawy : Jaz 
Kaźmierz Z i e l i ń s k i .  Przewodniczący sekcji XXII: 
dr. Aleksander T c h o r z n i o k i .  Referent sekcji: Pta 
nisław N i e w i  d o m s k '  “

Wyborną charakterystykę mód kobiecych
jakie obecnie panują, pod^e znany rysownik Ś m i
gusa, Bruno Te pa do współki z dowcipnie rymują
cym P r z y j a c i e l e m ,  w ostatnim numerze tego pi
sma. Gdyby tylko nasze panie zechciały sobie wziąć 
ową rysowaną filipikę do serca, z pewnością wtedy 
podniosłyby rokosz przeeiwko szkaradnym, przez za
granicę narzuconym strojom, które ty] ) szpecą pię
kno kobiecej postaci i monstrualnie je karykatnrują. 
Ale — mój Boże — kto potrafił pokonać najdzi
waczniejszą nawet modę, póki ona sama siebie nie 
sparodjuje i nie da nura, by ustąpić miejsoa — nie- 
mniąj- i kBoentrycznej następczyni.

Gdyby zresztą karykatury skutkowały, wówczas 
Śmigus byłby ze świata uczynił oddawna istne eldo
rado cnoty, szlachetności i — rozumu. Wówczas nie 
czytywalibyśmy już nigdy sprawozdań tej kategorji, 
jaką tak świetnie spersjflowsł G. Nom.  w swej 
„Radzie miejskiej", turf, dzięki poczciwemu Kobyl -  
s k i e m u ,  wyglądałby mniej „końsko", a Salów 
tjnargeldńftów liczba zmniejszałaby się z dnia na 
dzień z szybkością znikającej kamfory.

Nie desperujmy jednak: pocieszajmy się tern
przynajmniej, że —  jak ostatni numer Śmigusa do
wodzi — nie brak jeiTOze u nas błyszeząoego do
wcipu i rozurajającjgo humoru, dwóoh zeczy tern 
cenniejszych, im ciemniejsza rzeczywistość zs tło im 
służy.

Owym numorem w waszym stylu, tryska ró
wnież od początku do końca wyborna humoreska lz. 
K., pomi9SZOłona w dodatku, a zatytułowana „Pan 
Michał". Jest to wierna reprodukcja spostrzeżeń, 
podana w prawdziwie artystycznej oprawie.

Że prowincja w osobnym dziale bardzo bogatą 
dla siebie nowiniarsko-sarkastyczną doBtała strawę; 
że grafolog be— irzum odegrał znów rolę Pytji i że 
przy C h u l a w s k i e g o  galcuoe (w dodatku) warto 
zatańczyć —  to wszystko jest upełnie w porządku, 
urozmaica wspomniany nuirer i dodaje mu wiele oży 
wienis

W a i u e  z ą r - . u i a d z o n n .  okręgu lwowskiego To
warzystwa djetarjuszór i r ’ędni. odbędzie się w mysi 
statutu To warzy s'- i dnia 16. iipc* b. r. ewentualnie na
stępne dnia 23 lipea b. r. zawszę u „odzinie 4. popołudniu

z następującym
popołudniu
porządkiem

stępne
w lokalu 8towarzyszonia
dziennym:

1. Odosytanie protokołu z OBtatni*go walnego zgroma
dzenia. 2. Biians i irawozdanie za rok 1892. 3. Wydanie 
sbsolutoi. n zi  rachunek i bilans za rok ubiegły na pod
stawie komisji szkoDtrująoej 4. Uohwalenie budżetu u i 
1893. 5. Wybór jednego, e -entaalaie dwu wydziałowych i 
jednego zastępcy. 6. Wybó trzsch członków i jednego za- 

iępu. do komisji szkontrująeej.
Zamknięcie rachunków mogą członkowie otrzymać w 

anoelarji To w.
Stowarzyszon e katolickiej młodzież' 

rękodzielniczej nr-.ądia w niedzielę dnia 9. b. m zabawę 
towarzyską ogrodową, połączoną z przedstawieniem arna- 
torskiem w któr.n członsi w e „Skałyu odegrają sztukę 
p. t. „Zagroda Sobkowa" męloiramat ze śpiewami i tań
cami w 5. aktaoh.

Zabawa rozpocznie się o godzinie 4 popoł. przedstawie
nie o pół do 9.

S k ł a d k a .  Urzęinioy głównego urzędi podatkowego 
w Złoczowie zł.żyli zamiast wieńca na trumnę ś p..kontr, 
podatkowego Bron. Kikiewieza, kwotę 16 zł‘, przeznaczając 
ją na zasilenie kapitału fund. zapomogowej im Adolf-i 
br. Jorkajcha dla wdów i sierót po urzędnikach skar
bowych.

P o sie d ze n ie  lw o w sk iej Izby h a n d lo 
wej i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek dnia 
1 . Jipoa 1893 roku o godzinie 6. wieczór w nowym 
lokalu w realnośoi 1. 10, pl?.o Halioki.

Zapiski zamiejscowe.
Zł o c z ó w.  Festyn złoczowskiego „Sokoła", od

roczony z powodu słoty, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 9. bm. — Muzyka 15 pp.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Wład. F l o r j a ń s k i ,  

znauy .jszczytnie art; sta-śpiewak, członek teatru na
rodowego w Prad/s, bawi wraz ze swą rolziną w 
Krakowie, w przejeździe do Zakopanego. — Zdrowie 
A n d r i o l l e g o ,  pomimo pozornego polepszenia się, 
nie przestaje budzić obawy. Wprawdzie wywieziono 
go w poniedziałek do Nałęczowa, lecz w stanie wy- 
oieńozenia n&dzwyczajnego, któro sprowadziła niemo
żliwość znpełaa przyjmowania pokarmów. Lekarze 
nie tracą nadziei, że chory zdoła przemódz ciężką 
chorobę, i że znakomity ilustrator arcydzieł naszej 
literatury ku jesieni weźmie na nowo dzielny swój 
ołówek do ręki,

Repertoar toatralny W teatrze hi.-Skarbka: 
Dziś w sobotę „Sapho , sztuka w 5 aktach przez 
Alfonsa Daude i k. 1 >llot’a. Szesnasty gościnny 
występ panny Heleny Marcello, artystki teatrów 
warszawskich, w Teatrze letntm produkcjo magiczne 
Chevaliera Thorna; jutro w niedzielę w teatrze hr. 
Skarbka „Aria i Messalu ", tragedja w 5. aktach, 
a 6. odsło aoh Ad. Wtllbrandfa. Siedmnasty gościnny 
"Ystęp panny Heleny Marcello, artystki teatrów war

JL. K .  A .

Sól morska do kąpieli

szawskich; w Teatrze letnim produkcje nagiczne 
Chevaliera Thorna.

Z teatru. Polem do popisu dla dwojga debiu
tantów był w Teatrze letnim wczorajszy „Ptasznik 
z Tyrolu." Mianowicie produkowali się: jako Krysia, 
panna Marja F e r t n e r, znana już nieco publiczności 
naszej z jednego poprzedniego występu i p. Tadeusz 
Po l .  artysta trup prowincjonalnych w Królestwie 
Polskiem, jako baion Weps Oboje oni znaleźli dość 
sympatji i... pobłażliwości w audytorjum wczorajszej 
operetki, jakkolwiek nieodłączna od tego rodzaju 
występów trema pożerała zapewne znaczną część 
ich sił i zdolności śpiewaczych i aktorskich. 
Rzecz prosta, że wobec tego frudoo orzeo cokolwiek 
stanowczego o istotnej wartości scenicznej zarówno 
panny F , jak pana P. Tyle jedynie skonstatować 
można, iż oboje posiadają pewien °.asób rutyny arty
stycznej i prezentują się w świetle kinkietów woale 
sympatycznie. Resztę c^aie byó może przyszłość. 
Z sił miejscowych naszej operetki zbierał oklaski p. 
Boguci c  i w partji tyt'iłowa5, a scena zabawna 
z dwoma starymi profesorami (pp. K i o z m a n  i 
G a s i ń s k i )  i .egzaminem* ptasznika, wywoływała 
zwykłe salwy śmeichów i oklasków. Tetr letai był 
bez mała zapełniony.

Przewodnika gimnastycznego „Sokoł" (orgau 
Związku polskich gimnast. towarzystw sokolich) opu
ścił prasę nr. 7. z lipea ib.

W e wstąpnem śledatwie twierdził, że dobył nóż 
z kieszeni przypadkowo, nie zamierzając nim 
uderzyć. Później zmienił to zeznanie, oświadcza
jąc, że tylko chciał nastraszyć Pobiedonosoewa, 
W krótce przybył z Petersburga prokurator są
dowy z sędzią śledczym.

Zbrodniarza osadzono w carskosielskim are
szcie policyjnym. Nazywa się Hyacyntów; w y
chowywał się w seminarjum duchownem, z któ 
rego jako nozeń wyższej klasy wystąpił. D nia 
2. czerwca wyszedł ze szpitala chirurgicznego, 
w którym  przez cztery miesiące leczył się na 
nogi. Śledztwo toczy się dalej._______________

Wiedeński korespondent czerniowiockiej Ga
zety Polskiej, pan (S ) podaje w streszczenia cie- 
k  t y  list pewnego bardzo wybitnego członka 
„słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności" w 
Petersburgu, pi n] do redaktora wychodzącej 
we W iedniu R us s* oj Prawny, znanego p. Ku- 
pczanki. Tetersburgski mentor organizacji mo
skiewskiej w Austrji pisze w nim mniej więcej 
co następuje:

„Zmuszony jestem donieść pana, te  nadesł 
nago nam artyku łu  nie możemy zamieścić ,ni w 
urzędowych, ani w nieurzędowych < lennikach 
rosyjskich, albowiem artyku ł ton trzym any jest 
w tenie nieprzychylnym dla hr. Tasffego. W y
stępowanie przeciw hr. TaaffemU nie leży wcale 
w dzisiejszym interesie naszej sprawy. W szak 
dopiero za jego rządów powiodło się nam ze- 
środkować całą organizację w samym W iedniu i 
nadać jej właściwy kiernkok. Jestem  nawet 
upoważniony prosić pana, abyś nietylko w ko
respondencjach, tntsj przesyłanych, ale zarówno 
w swojem piśmie, ja k  i w ogóle przy każdej 
manifestacji waszej zaznaczał szczególnie lojal
ność dla Austrji i waszą sympatję dla Tasffego. 
Z drugiej zaś strony korzystajcie ze sposobno
ści, aby eoraz bardziej skupiać siły, organizować 
się i podtrzymywać dobrego ducha pośród mło
dzieży..."

P . (S )  dodaje, że ten list posiada w orygi
nał' i wskazuje, ja k  wiernie moskalofile docho
wują tej wskazówi udawania lojalności, nawet po 
zamachu na ks. metropolitę. A dalej wskazuje, 
że we W iednia najważniejsze stanowiska urzędo
we, jak  tłnmaczów języka rnskiego i rosyjskiego, 
obsadzone są moskalofiiami i biurokracja niemie
cka sympatyzuje z moskalofiiami, a  naw et im 
powierzyła tłumaczenie dla rządu papierów, 
skonfiskowanych u zwolenników p. Kupczanki-

Do liczby programów politycznych w Austrji 
p rzybył jeden, wprawdzie nie zupełnie nowy, 
ale nowo ifimnołow ny, —- mianowicie program 
stronnictwa n i e  m i d c k o * o r o d o w e g o  w 
Czechach. Ogłosił go dzienni! tego stronnictwa, 
wychodzący w Pradze : Deutscher Yolksbot, 
W nim żądają N iem cy : 1. Przeprowadzenia VI. 
punktu ugody czesko-niemieckiej, aby zapobiedz 
dalszemu wynarodowianiu Niemców przez Cze
chów, a więc tworzenia okręgów sądowych spo
sobem administracyjnym bez oglądania się na 
Sejm krajowy. 2. Zaprowadzenia języka nie
mieckiego jako  języka urzędowego we wszy
stkich publicznych urzędach bez wyjątku, tak 
państwowych, ,ak krajowych. 3. Uchwalenia 
Ustawy, któraby nie dopuszczała de żadnego, 
jakiegokolwiek urzędowania takiego kandydata, 
który nie okaże się biegłym w języ k a  niemie
ckim w mowie i piśmie. A  zatem obowiązkowa 
nauka języka niemieckiego w szkołach ludo
wych, zniesienie wszelkiego przymusu do nauki 
ję ry k a  czeskiego, zaprowadzenie wszelkich egza
minów wyłąc lie w języku niemieckim 4 
U ć h r  denia ustawy, skutecznej dla och rony 
mniejszości niemieckich między Czechami. 5. 
Powszechnego, bezpośredniego, tajnego głosowa
nia. 6. Wolności stowarzyszeń, zgromadzeń, 
prasy i zniesienia kaucji i stempla dziennikar
skiego, oraz objektywnego postępowania. 7. 
Usunięcia wpływu duchowieństwa na szkoły 
niemieckie. 8 . Złagodzenia służby wojskowej. 9. 
Uchwalenie ustawy, któraby nie p0 soliła u ży 
wać grosza niemieckiego na cele czeskie. 10. 
Zaprowadzenia progresywnego podatku dochodo
wego, podatku od zbytku i Upaństwowienia 
opieki nad ubogimi. 11. Utworzbnia izb repre 
zont icyjnyeh lla handlu, przemysłu, rolnictwa i 
leśnictwa. 12. Powszechnego i równomiernego 
zabezpieczenia na starość i nieudolność. 13. R e
wizji m tawy przemysłowej i zaprowadzenia do
wodów uzdolnienia. 14. Zaprowadzenia ośmio 
godzinnej pracy w fabrykach i ograniczenia 
pracy kobr it i małoletnich. 15. Zniesienia przy
musu legalizacyjnego i ustanowienia stałej taryfy 
dla adwokatów. 16 Rewizji i zaostrzenia ustawy 
przeciw lichwie. 17. Ustawy przeciw bezpra 
nnem u wywieraniu wpływu na wybory. 18. 
Ustawy dla ograniczenia wpływu zgubnego ży
dów na stoannki ekonomiczne. 19. Surowej 
ustawy przeciw ekonomicznym agitacjom C ze
chów. 20. Ułatwiania przyjazdu cudzoziemcom 
do Czech...

O usiłowanym zamachu na Pobiedonoscewa 
w jedne! z will, należących do pałaou w Car- 
skiem Siole, podają następujące szczegóły : Po- 
biedonoscew przyjmuje w willi tylko znajomych, 
i ma wyznaczone dnie racepcyjne w swojem po* 
mieszkaniu U'zędowem w Petersburgu. W  ponie
działek zjawił się w will jakiś chorowito wyglą
dający młodjj człowiek, lat około 25, skromnio 
ubrany i na kulach się wspierający, chcąc się 
rozm yić z oberprokuratorem. Lokaj go oapra- 
w:ł. Człowiek się jednak up:erał i ostatecznie 
go zameldowano.

Pobiedonoscew wyszsdł i zapytał tego czło
wieka. esego chce. Nieansiomy wydobył nóż w tej 
chwili i podniósł go, lokuj jednak wczas spo
strzegł ten ruch i chwycił g za r  uię. Tym 
czasem Pobiedonoscew wyszedł z pokoju, który 
zręczny lokaj za nim zamknął

Przybyła policja; napastnik zachowywał się 
całkiem spokojnie i nie opierał się aresztowaniu.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
Praga 7. lipea. Z okazji pamiątkowego dnia 

H assa gromadziły się wczoraj liczne tłumy na 
nlicach Pragi i przeciągały masami z miejsca na 
miejsce. Jeden  z takich orszaków nieprzeliczo
nych zatrzym ał się by ł przed teatrem niemieckim 
i obrzucił budynek tegoż kamieniami. W  ulicy 
K arola aż dopiero policja rozganiała zbite masy. 
W  tym samym czasie nrządzali sobie pochód 
po mieście także s o c j a l i ś c i ,  demonstrując 
hałaśliw ie na rzecz powszechnego głosowania.

Paryż 7. lipea. Dzielnica studencka ( Q m rtter 
latin) p rzybrała znów zw ykłą spokojną fizjo- 
gnomję, mimo to rząd, z o b a w y  p r z e d  r o z 
r u c h a m i  r o b o t n i o z e m i ,  ściągnął do stolicy 
niemniej jak  25 bataljonów piechoty i 6 pułków 
konnicy. D enniki tutejsze nie zaprzestają napa
dać w gwałtowny sposób na policję. Równocze
śnie odbywa się sąd z poszczególnemi grapami 
uwięzionych. Policja twierdzi, że wielu eksceden
tów z a p ł a c o n y c h  było gwoli niepokojów 
przez nieznane indywidua. „Głiełda pracy" zo
stała wczoraj z a m k n i ę t a  i wojskiem cbsadzo 
na. Obiegają pogłoski, że rząd uważa tę instytu
cję za ognisko prawdziwe rewolucji i zdecydo
wany jest przeciw niej do najostrzejszych środ
ków. W  czasie zamknięcia tej „g ie łd y " , sekreta
rze takowej oddalili się stam tąd w przykładnym  
spokoju, lecz nie bez założenia protestu przeciw 
akcji rządowej. W czoraj do godz. 9. wieczór 
panował ogólny spokój. Około godziny 12 w nc 
cy zalane były  wszystkie nlice i uliczki, przyle
gające do giełdy robotniczej, tłumami l  tysiące 
liezonemi, leca ...chowującemi się zupełnie spo
kojnie.

BerliO 7. lipoa. W  kołach politycznych u- 
ważają tnt&j jako  rzecz z a p e w n i o n ą ,  iż 
p r z e d ł o ż e n i e  w o j s k o w e  zostanie przez 
nowy parlament u c h w a l o n e .  Nawet P o l a c y  
mieli podobno oświadczyć gotowość głesowauia 
na rzecz takowego. — Kreug Zeitung  dowiaduje 
się, że w przyszłym  reku zamierzony jest we 
W iednia wielki aastrjack i wiec rolniczy, na 
k tóry wydano już zaproszenia, podpisane przez 
książąt: S a p i e h ę ,  Suhwarcenberga i Kin- 
sky’ego.

W e wtorek m a tu  przybyć c a r e w i c z  
rosyjski celem dwudniowego pobytu w geścinie 
a  cesarza niemieokiego.

Londyn 7. lipea. Zaślnbiny ki Y o r k ’u od
były się wczoraj z wielką i ystawnością i w obli
czu setek tyeięcy publiczności londyńskiej i za 
miejb owej.

Ig. ibardy 104 76; elbethale 237-— tytoniowe — —; 
alpiny 53*10 ; renta majowa 98 — ; węg. złota 115 76; 
węg. koronowa 94'92; austr koronowa 97-— ; losy tureckie 
49 60, aniony —

B e r lin  6. lipoa. Gie ia wciorajsta, wieoz., kursa 
aońcowe. (fi ' c wiasie podane cyfry oznaczają porowna-

KQrs. wiedeński t. zw. W ie n e r  P a r i t i t ) .  Kre- 
7 ^  0.7A° A3,iuA8i i lombardy 43 — (103 88) ; węg. renta 

złota 9a-60 U 5); rabie 315-76 (;3 j-63).
F r a n k f u r t  6. lipo*. Giełda woiorajsia wie- 

ozoma bursa osraŁoi0. (W na wi&sio podano cyfry onucuj^  
porównawczy kurs wiedeń ki). Kredyty 380 25 (340-07) ; 
lombardy £ f '62 (104 43) ; renta rffg. złota — •— (—•—); 
koronowa —•— ( —•—).

Wiedeń 7. lipce. Ne błcniech w Egendorfie 
koło W iener-Neustedt, gdzie erty lerje ćwiczy się 
w strzeleniu ostremi nnbojami, eksplodowała 
wczorej bombę zkułkiem nieostrożnego obcho
dzenie się z nią żoimerzy. Trzej ertylerzyści o d 
nieśli ciężkie rany, e kilku jeBt lekko pokale
czonych.

Buda.Peszt 7. lipea. Do dzienników tutej
szych donoszą z Szatms.ru, że komisje nrzędowe, 
htóra się tam udała celem zbadanie owych kil
ku  podejrzanych wypadków zasłabnięcie, orze
kła, że me się do czynienie prawdopodobnie z 
cholerą azjatycka. Przedsięwzięto więo wszelkie 
możliwe środki ostrożności.

Grac 7. lipce. Burmistrz Portugali przyjm o
wał wczoraj deputację studentów politechniki, 
które p izybyła ze skargą na postępowanie poli 
cji podczas onegdajssych demonstracyj studen
tów. Bnrm istrz oświadenyf że z jednej i z d ru 
gie; strony zbłądzono, przyrzekł, że każe dokła
dnie rozpatrzyć sprawę i starać się będzie, aby 
nałożoną na kilku studentów karę areBstu za 
mieniono na pieniężną.

Paryż 7. lipce. Dzienniki donoszą, że p re
zes ministrów, Dnpuy, podpisał jnż dekret, roz
wiązujący paryską radę miejską.

Na ulicy Saint-M aux wzniesiono wczoraj 
wieczorem barykady. Na policję strzelano z re 
wolwerów i karabinów, rnuoano na n iągarnkam  
i kaw ałkam i żelaza. K ilka policjantów raniono 
lekko.

Na bal warze Vcltaire oblano jeden r*gon 
tramwajowy naftą i podpalono.

Manifest deputowanych i członkć rady 
miejskiej wzywa obywateli, aby nie zw żali n 
prowokacjo jednodniowego rządu, posługującego 
się bronią z ozasó. cesarstwa.

r aryż 7. lipoa. Całoakowie izby^deputowa- 
nyeh, tudzież rady  miejskiej, d n ie l i  się wczori 
eg ro i_ ad e ić  w ratuszu, celem wspólnej narady  
nad ostatn smi zajściami. P refek t departam entu 
Sekwany kazał jednak  obsadzić wejścia do ra
tusza, zabronił urządzenia tego zgromadzenia i 
oćwiadczył, iż tylko członków rady  miej-hiej 
wpuści do sali.

są najtaniej do nabycia 
W  DROO-UERJI

p o d
-C/arwnnmn Krrwfam"

Deputowani i członkowie rady miejskiej pro - 
testowali przeciw tem a zarządzen iu ; wystosowali 
jednak odezwę do ladności} w której ganią w pra
wdzie policję, ale zaklinają ludność aby zacho
wywała sią spokojnie.

Półurzędowe pisma donoszą, że prefekt Se
kwany działał w tym  wypadkn w myśl instruk
cji prezesa gabinetu, p. D upuy, który oświad
czył, iż nie dopuści do tego, aby wytworzyła się 
jak a i instytucja pośrednia do krytykow ania dzia
łalności organów rządowych, odpowiedzialnych 
za swe czynności.

M alin  donosi, ■‘ie 17G syndykatów robotni
czych oświadczyło się za urządzeniem powsze
chnej bastówki.

Paryż 7. lipea. Romansopisarz Guy de Mau- 
passant um arł wczoraj.

Monacbjum 7. lipce. A lb m . Ztg. donosi, że 
centrum się dom sga aby wniesiony przezeń, a 
poparty przez Polaków, Alzatczyków i W elfów 
projekt względem cofaięcia banicji Jezu tów, je 
szcze przed drugiem czytaniem przedłożenia 
wojskowego przyszedł pod rozprawy.

Londyn 7. lipoa. Do „Biura Reutera" dono
szą z Honolulu, że wykryto tam sprzysiężenie 
rojalistów, którzy chcieli obalić obecny rząd re
publikański i przywrócić królestwo. Spiskowcy 
mieli zamiar opanować gmach rządowy, owentu- 
alnio dynamitem wysadzić go w powiotrze. 
Uwięzienie trzech Anglików, wplątanych w ten 
spisek. Między spiskowcami zni jdowało się dzie
sięciu dawnych ministrów.

Rzym 7. lipce. Crispi zażądał od parlam en
tarnej komisji śledczej dla historji bankowych, 
aby corychlej przedłożyła sprawozdanie ze stanu 
banków za czasów jego ministerstwa. W  ramie 
przeciwnym gre i rewelacjami w formie piżma 
d# wyboreć t.

Rzym 7. lipce. Jeneralny komitet kongresu 
lekarskiego donosi, że re  W łoszech ukonstytuo
wało się dotąd 232, a za granicą 50 komitetów 
miejscowych; 32 rządów i 88 korporacyj nauko
wych wyszle delegatów. Zapisało się już około 
3.000 uczestników, a liczba tz wzrośnie zape
wne do 6000.

San Francisco 7. lipce. Parowiec pocztowy 
K hira, wiozi cy aa  swym pokładzie 980 piel
grzymów z Bombayu do Mekki, spłonął na 
otwarłem morzu. Dwudziesta pielgrzymów uto
nęło, a wielu zginęło w ogniu.

Madryt 7. lipoa. Królowa rejentka przyjęła 
dymisję m inistra sprawiedliwości Montezo Rivo 
następcą jego mianowany Capdepun.

W ied e fi 7. 'ipea. Dyrekcja towarzystwa „SUats- 
b»bn“ ogłasza, ie odtąd wypłacać będzie kupony od swyeh 
obligów bez potrącenia podatku dochodowego, a właścicie
lom tych kuponów, którym przy wypłacie w dniu 1 . wrze- 
śnia z. r. potrącono podatek, zw.óei potrąconą kwotą 76 
centimów od każdego ku; onu. W' ten sposób załatwiony 
został stanowczo zatarg między tą koleją, a właśńeielani' 
jej obligów, który dał powód do wykreślonia akcji Staats

Telegram giełdowy.
Wiedeń, daia 7. lipc 

Akcje kred. 339 25 
Alpiny
K redyty węg.
Anglobanki
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahuy

5290  
414*— 
162 — 
252 — 
217-25 
289 -  
103-75 

49 40 
80937

97 80

Czerniowtockie 257

z r. 1898 
Elbethale 
L&nderbanki 
Renta zł. węg. 
B ankrereiny 
W ęg renta pap. 94'95 
Ruble 1 30 25

O głoszen ia  do K alendarza
„ŚMIGUSA"

przyjmuje Administracja „SMI6U5A", Lwó w ulica 
.Skarbkowska I. 17.
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250 30 
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P rzyjechali do Lwów*.
dnia 7. Jjpoa 1893 r 

HOTEL ŻORZA. A. br. Brunieka z Lnbieiia. S. 
Matkowski z Sokołowa. H. hr. Breza z Podleszozan Z. 
Wiszniewski z Pntiatycza M. Wassilks z Bukowiny, Dr. 
H Kiesler z Czerniowieo. O. Nowotny z P skupie.

HOTEL FRANCUSKI. O. hr. Borkowska ze Szlaehei- 
nieo. Br. M. Sotldennoier z Sąd. Wiszni. F. Janowski z 
Różniatowa. Dr. A. Nyari z Buda-Pesztu. E. Fournier ze 
Znaim E Thiemen z Wiednia. R. R colutri ch z Belgradu. 
W. Majewski « Warszawy.

HOTEL ROPEJ3KI. tt. Szcz jańsk’ z Łapszyna. 
E. Bylski z Dłużniowa. F. Eislor z Pragi M. Morgu netem, 
K. Zubek z Zarzecza, (i Gyori z Wieia a H. Weiss z Dę
bicy. i .  Koch z W.ednia. W. St-ohowski z Litwy. H. Ste
cki z Wołynia.

NADESŁANE.

BK. J O N A S Z
DOM BANKOW Y I K A N TOR WYMIANY

we Lwowie, ulioa Jagiellońska 1 3. 
p r z e p r o w a d z a

K o n w e r s j ę
4Vi% I le lA w  z a s t a w n y c h  g a L  T o w .  k r « d .  

z i e m s k i e g o ,
n a  4 " |, I l a t j  z a s t a w n e  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  

z  o k r e s e m  M J e t a l m  
■ o  a a r n n k a c b  o r y g l u a l u y c h

bez doliczenia p ro w iz ji
O statni term in 2 0 . lipea b. r.

Zlecenia z prr • neji uskutecznia ciezw^oezait bez doli
czenia prowizji. ________ 1016 1—?

Zmiana m ieszk rn ia .
^W szech nauk lekarskich

Pr. E m il Lateiner
dentysta 1817 1—7

^m ieszka obeonie ulica Kopernika 1. 9, I  piętro.
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bihna ze wszjstkich giełd niemieokich.
H i o d o i i  7. lipoa. Giełda zbożowa. Pszenica na

Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i .akarz na klituae profesora Borysiekiewłsza 
w po kilkoletniej praktyce speojjinej, ordynuje w
chorobach i operacjat oo.-.nyoh p r z y  ulicy W a ło w e j l. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popoł.
Dis biednych bezpłatnie. 1666 1—?
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j-eieć 8-27, na wiosnę 8 60, żyto na jesień 719, owies na 
esień 7-l<.

», goda. 2. miu.^30.
Gal. obi. propiu 97 80 
W ied loBy 176'—
Akcje tytoń. 183 60
4 %  Poi. k ra j.
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DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Lipca 1808 r.

Drobne ogłoszenia.
d o n i e s i e n i a  rozmaite

po 1 -% i onfa od w yrziu .

a* ' A IT a i tn y  d ł u g i e  po gl. 16 i 18,
V n a 3 i a J o w e po zł. 6 i 7 50, 

„  poleca Piotr Chrząstowgbi, handei żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry). Cenniki illuetrowane różnych 
arty iłów do dyspozycji.

X J * l ty  na kanwie, suknie, attasie, plu- 
-l-i fzu, zaczęte i niewykończone, ora? 
''Szelkie j rzybory do haffów, włóczki, 
‘ilorele, bawełny francuskie, kanwy, 

0  ia-cy, juty, congres, poleca najtaniej 
Hi koła j i udwik, Lwów, u!. Halicka 14.

J / a p e l u s z e  i  C y l i n d r y  Plessa
IV i angielskie, SDrzedają najtaniej 
S , G a b r ie l  <£ J .  C M e b o w n ik ,  we
Lwowie, plac H alic ti liczba 3. ___

T r i  e c h  e k s p e d y t o r ó w  p o c z t o 
w y c h  l u b  e b s p e d y t o r h i ,  po

trzebuje poczta Horodenka honorarium 
36 do 40 zł. m ie s i ę c z n ie .__________

Br y n d z a  majowa górssa, faska 5 kilo 
2 ■’ 23 :t. — B a l j o n ,  wyrobu Ka 

zimiery Matczyńskiej po zł. 10"—, 7-Ó0, 
6‘50 i 5 '50 ża kilo. Sprzedaje zarząd
dworu Łans/yn —- Brzeżany.________ jj^l

Le k o j t  na czas wakacji poszukuje 
maturzysta. Wiadoiaeśó Krobicki — 

». * W nlzia. krajo vy ;^6

2  PJj h t c r j o  wełniane, czarno i kolorowe 
Q  i ł -  Satyny, lewantyny, perkale, zefiry, 

batysty, poleca we wielkim wyborze 
S, K a r o l  M a t la t , urzedtem Wilhelm S; ■ 

t d  dor, Lwów, plac M arjacki 1. 4. *

Ma * l e i  u t  sprzedaż tanio. Ormiańska 
1 8 . ___________ 538

*^ T n a l e z l o n o  kupon serja nr 17.537 
aj wartości 20 zł. W łaściciel odbierze 

c i  u woźnego Józefa Rzechowieza ul. Karola 
Ludu .„a 1. 1. 542

Pa r a s o l e  (dpszczochrony), znakomite 
i trwałe sprzedaje jak najtaniej nowy 

m agazy-W ilhelm a Wyspiańskiego, Lwów, 
Hotel Europejski. 535

T u th t cy} ■ "towe n ie k le jo n e !
z najlepszej bibułki francuskiej OOO

sztuk od 1 * ł .  poleca fabryka F .  TT* ■
ż a ł o w e k l e g o ,  Lwów, Hotel Żorża 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztak, franco. 179

Najtaniej z Wiednia!
Ś r o d k i  d e s in fe k c y jn e  każdego rodzaju 
C a r b o lin e u m  do >m ;regnowmia drzew 
F a r b y ,  la k ie r y  i wszystkie potrzeby 

lak’erniczo malarskie.
S to r y  i  ia lu z je  po nader niskich cenach 
1 wszystkiego, czego kto tylko zażąda
lb06 a dostarczt najtaniej 1 —?

Albin K rajew ski
Wiedeń, IV W iedener Hauptstiasse 51 
C e n n ik i  na żądauie g r a t i s  i  f r a n c o ,

Mieszkania i sklepy
po 1  cancie od w yrazu.

• H  p r o fe s o r  g im n a z ja ln y  p
t g j  i- od września uczni? na stancję

1 nrnl..nv n AUiKripinp 1
przyjmie 

zape
wniony dozór pedagogiczny. Bliższej 
wiadomoś/i udziela do 16 b. m. pr fe-

T r*y . .
Kochanowskiego 14.

p o k o j e  z przynależytościami.
534

M ie s z k a n ie  fa m ilijn e  4 pokoje 
z przynależytościami zaraz do naję

cia ul.oa Szumlańskieh 11. 541

® sor L,wów Brajerowska 6, II. piątre.
s ,  aja  "a  T T a n d e l  t o w a r ó w  m l e s z s n y c h

l i  na prowiueji, z powodu śmierci wła
ściciela b a r d z o  t a n i o  do sprzedania. 
BIWszs -n.cdomość pod: O. R. 5. poste 
restante L tów. 535

! §  BI.
o  i-H restante L yów.

Lo a l  n a  s k l e p  1 > r o k  przy
ul. "  1 - ■ 'Zamarstynowskiej 29 do 

Wiadomośó na miejscu.
najęcia

537
D lle a  P ie k a r s k a  1. 9 1 , 3 poroto 

z kuchnią, 2 pokoje z kuchnią, pokój 
kawalerski, zaraz do najęcia. 528

„5 o  1 f c z e ó  8-kl. gimn., władają:y języ em
U  niemieckim, szuka lekcji na wsi na

g czas f«ryj lub na rok cały. Zgłoszenia
f  *» AJmiu:stracji. 532^  •* “ “mm diiauji.Q ....  .—-i u i iiu—suzasmmm

M P  |7 u n c y p l e a t  a d w o k a c k i  z 4
i -g praktyką adwokaeką i sądową, 

kuje porad- t adw otata. Oferty
9 --o
s - S
s-I? Qoo os

■ s a
3  *

,-T 
°  p->

«  £ a  *
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C k l z 4 letnią 
poszu-

p isa d r u adw otata. Oferty przyj
muje administracja pod lit.- A. S. 530

M I O D Y
staropolskie sycone po 50, 30 ct. i zł. 1

Dereniak i Agrestniak
1712 po 80 ct. flaszka. 1—6

poleoa. ła.an.d.61

St. Markiewicza
we Lwowie, w R ynku l. 42.

, , ^ 5 ' w r i . e i  t ”

w Nr te  14. s  d. 15 lipca rospo- 
cznie drak najnowszego utworu

Halicka 10, I. piętro do wrnajęeia za-1 
raz mieszkanie złożone z 6 pokoi,! 

z 4 wchodami, kuchni osobnej z przyna- 
.ożnościami, które nadaj< ,ię bardzo, na 
kancelarje i mieszkauie dla pp. notarjn- 
szy, lekarzów, adwokatów i t. p., oraz 
3 pokoi z kuchnią na 3. piętrze. Bliższa 
w domośó n włsśoieisla tej kamienicy 
Józefa Jankowskiego, w sklepie Teatralna 
1. 12- 465

II
p. t . : 1795 1—1

»Pan A ntoni .
Nasi abonenci, którzy zaprenume

rują „ Św ia t*  od lipca, wprost z ad
ministracji „Świata", bez żadnego po
średnictwa, otrzymają zeszyty z plcr- 
wszegs półrooza bież^eeg^ rokn z abieżące 
z n i ż o n ą  c e n ę  4 c t .

^oooooocooaacooooocooooao 
i  H E R B A T Ę  Familijną §
g  '/, k i l o  1*80  1 9  z ł .

Ę Znakomite w r s i e w k i  z terfeat
V, k i l e  1*40 i z ł .  1*70

1018 pobea HANDK.L 1 - ?

Alberta Szkowrona
Tiwów, plac Marjacki 1 7. 

w t» C U .  ^ 0 0 0 0 ( X K ś i S i^ ^ 0 Ci^Ó
O

Domokrążcy
znajdą popłatny zarobek przez wprowa
dzenie łatwogo zbycia artykułu z brauły 

płóciennej. 925 1—2 
Adresy pod „ V .  6 . 8 9 0 ”  przyjmuje 

R u d o l f  M o s s e  w  W i e d n i u .

Zarząd Dóbr Zameczek
poczta i stacja kolejowa Żółkiew,
igłasza, że dobra Zameczek i Wola 
Wy ucka są z wolnej ręki do sprze
dania. a w skutek poiaru, któremu 
uległy stajnie, odbędzie się na dniu 
12 Lipca publiczna licytacja około 
100 sztuk bydła rogatego raso
wego, między temi 7 odpowiednich 
luhai. 50 krów mlecznych, 20 ja- 
ownika reszta cieląt lr> roku

1828 1 -3

Majątek ziemski
oddalony o 6 kiiom^irów oJ Lwows; pod 
bardzo korzyst.-emi wurankami z wolnej 
ręki do sprzedania, obszar 130 mórg, 
gleb* wyborne, ora? dwa majątki ziem
skie w Zachodniej Galicji, również na 
dogodnych warunkach. Bliższych iufor- 
maeyj udzieli: A. M a u r e r ,  ul. Bracka 

1. 5. w Krakowie. 1791 1 —1

Oficjalista prywatny
weteran <i r. 1863, lat 54, stanu wolnego, 
obecuic na posadzie pozostający mogący 
się wyklzfó lajehlubuieiszeuii św iade
ctwami z większych majątków; obznajo- 
miony doskonale z gospodarką lasową, 
poszukuje posady. Bliższe porozumieni 
w Administracji „Dziennika Polskiego".

iparata fotograficzne
d l a  p p .  a m a t o r ó w

najnowszej konstrukcji, jakoteż wszelkie 
przyŁory, do futogr»fji potrzebne, jak .kli
sze, pa^ er, kart y i chemikalia utrzy- 
m. je zamsze na skł.dzie po cenach 

fabrycznych firma:

Hamel & Feigl 
skł d przyborów d j fotografji

ni. Kopernika 1. 21. 
Zamówienia na prowincję wyseła się 

odwrotnie. 1819 1—9

Patwtoy » « irnla przmrazaw* z przyrządem 
dc czyszczenia przeszło 100 kóp dziennie r-Mci, 
patentowane młooarnie z kieratem, młocarnie

— do ru lu  ręcznego, patinto ane młynki trleury 
nowe szkockie pługi rajolskle, oraz ws* 
itn a  mascyny rolnicze starannie wykonao*, lu >

' żelazne części lane do samoi-tcego wykończeni 
różnych maszyn i do ce’ów budowniczych, tudzifcj, 

ocdkłady, rnszta i t p , kombinowana żniwiarka I kor arka z > 330 z ł , grabiarki po 75 ct. 
dostarcza tanio F a h r y l i a  m t s z y n  1 o r t le w ta r n l f t  ż e ła a a

J -  W Y C H E R A ,  we Lwowie, ulica G rótóa  1.41.
Wszell' :o reperacje różnych maszyn i części maszyn wykonuję starannie i ianio.

i
1H O T E L  „ I M P E R I A L (i
A i
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Rnch pociągów kolej o w y cii
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. czerwca 1893 r.
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Do L w o w a przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a rsz a w y ......................................................
Z Mliszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko 

cd '/j d° włącznie "/« . . .
Z Muszyuy-K.yuiry i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Krynicy p>-z8z Tarnów lub Rze

szów (tylko od ls/, do włącznie 15/»)
Z Muszyuy-Kryuicy przez S t r y j ................
Z Nadbr/ezia i T arnobrzega.........................
Z Pod^ołiK-zyek i Brodów (na dw. główny) 
Z Poiwcłoozygk i Brodów (na dw. Podzarn )
Ze Suezawy.........................................................
Z Kimpoluuga .  .........................................
Z Radowi eo  .....................................
Z Berhomeihu u. S. i Czudyna....................
Z Nowosialiey . . . .........................
Ze Słobcdy rungurskiej kopalni ................
Z Hu8iatyua przez H a l i c z .............................
Z Buezaoza przez H a l i c z .............................
Z B e ł/ .c a .............................................................
Ze Saka) .........................................................
Z Lawoozuego (Pesztu, Miszkolca, 9cren- 

sea, Muokies s, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) ................................................

Ze S try ja .............................................................
Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo

rysławia, przez Stryj ............................
Ze L w o w a odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do W arszawy............................ ........................
Do Muszyny Krynicy i Cbabówk1 prjez

Tarnów lub Rzeszów................................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko

o.i '/z do włącznie ’*/,) .  .................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów . . .
L»> Muszyny-Krymey przez S try j ................
Do Nidbrzezia i T a rn o b rz e g u .....................
Do Podwołoozysh i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoo iysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do S u e z a w y .....................................................
Do Buczacza przez H a lie z .............................
Do Husiatyns. przez H a l i c z ....................
Do Słobody rungurskiej k o p a ln i .................

o N ow osielicy.................................................
Do Berhomethu n. S. i C z u d y n a ................
Do R a d o w iec .....................................................
Do Kuipolunga . . .
Do S o k a l a .........................................................
Do Bełz i .........................................................
Do Borysławia przez S try j .............................
Do Ławroznego (Munkkosa, Serensoa, Mi 

szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj)
Eo Stanisławowa przez S try j .........................
Do Sk< lego i Cbyrowa, przez Stryj . . . .  
Do Sfrtia .........................................................

Poeiągi
pospieszne

3-08

6 Cl

P o e i ą g i  
osobow“

9-36
9-36:

6*36
6*36

9-31 —

2-48 
2-34 

1 0  1 
1011 
10 11  
10-11

10*11
1 6 -1 1

1 0 * 0 9
9 - 4 6

906

9-46 
9 21 
7 K9 
7-59. 
759

9 -4 1
9 -4 1

9 -4 1

W I L L A .
przy ułiey Dąbrowskiego 1. 8, w pobliżu j 
parku Stryjekiego i placu wystawy kr*1 
jowej, składające się z 8 pokoi i u to -1 
cznych nbikacyj, tudzież - pięknym o- 
grodem i plaeem pod budowę jest zaraz 

z wolnej ręki

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższych szczegółów udzieli inży

nier cywilny Wny Bodaszawski, Chorąż- 
ezyzna 1. 12 A. 1813 1— 1

W ystawa światowa w  CHICAGO. 
K a r t y  j a z d y  do A M E R Y K I
Nlederlamdzk« - amerykańskiego 

Towarzystwa żeglugi parowej
WIEDEŃ.

012  1 - ?

I» K o l e w r a t r l n g  »  
l V .  t f e y r i a g e r g a i i e  7  a

O b ja & n le m ta  b o z p ł a t n l ó

Ws ~

1 -0 8
1-36

6*91
5 55 

12-51
S0LITER vyli»czerjie nitra- 

woduc w duófi '■ 
qO'izh\ci-:h p t ' 'u/.yi i-- Globules Secpetiinn .-tjiicwaiz.-i

uwp9:i. u.t«;rf»i*.i. S:'i>f!c!-: ji/.-r.j/jy/rty. jtr:*.)-
j<;Ły w s -zp ita la c ił f;»(y/.U.io'«. G ł o b u l d S  
Secrotan obuwają vHz?Ikii:s.» unIuiiI u 
l o ł ia k i  u !ml/.i i świerzbi di.rno\v\ch.

7*11 
7 -1 1

7'59 — — ;

8-16

9-16 
9 -5 3

— — 2-38

12 51
5-26
5-26

1 -0 8  —

S-G1 lO  4 1  
16*41

5*96
S -9 6

1 1 1 1 7*36
r*36

— 1 0 -4 1  —

-  -  7 -3 6

1 0 -4 1
3-20 
3 32

6-44
6-3«
636 -  10-36

636
— — 10 36
6 36 
6-36 
6-36 
6 36

'0 1 6 1 1 - 1 1
10"49|11- 3

— 10 36 — 1 0 -5 6

9-66 
9 56 
7-21

7-21 
10 26 
10 26 

3-41

3-31
H 3 L

1 0 * 5 6
I

1 0 * 5 6
1 0 -5 6

331 
7  9 1

19-26 —

lllll D PI /wil.onilf poicoi/jenieGlo- U,eV r  jś ł .  bulcs Ge.,:r-tt. n daiop<‘- 
wód do jzntjrh podr.ióioó, których cho
rzy ttarannif unihni pnxinni.

Wo Lwowie w a|it :
PP. UUcoUicha. WewlorBkic,o 

1 0— lluckora.

2 w a g i  m o s t o w e
pc 80 centnarów, (klgr. 4.000), całkiem 
nowe i nieużywane, pochodzące ze słi 
wnej fabryki B u g a n y i  <t C o m p ., silni 
zbudowane, z żelaznemi traw ersam i, 
skalą i ruehomą wagą niezbędne dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bro
waru, gorzelni, gospodjrstwa, a gminie
1 kopalr i, pod grzywną zł. 100 urzędo-

downie poleeoue, tudzież

2 wagi do ważenia bydła
każda na klgr. 1 .C00, nowe i nieużywane, 
bardzo dokładne, w każdej stajni opaso
wej niezbędne, ze skalą i ruehomą wagą, 
z poręozami i schodami, z tejże samej 
sławnej fabryki pochodzące, nr/ędowni 
eeehowane, pojedyńezo, dla brakn miej

sca bardzo tanio do sprzedania.

Eisennfibel und Waagen-Lager
1. Seilerstadte 12, im Hofgewólbe reobti 

Im W l e u .  1562 1—15

H A N D E L
H E R B A T Y

ohMksfco-rogyJsklęJ

• w e  L w o w ie ,  p la c  M a r ja c k i  1 0  
poleoa zbioru majowego:

V. kilo C eag e ....................zł. 1’60
a « Seuebaną ozarna . „ 2‘—
o ■ a zbiór majowy „ 3‘—
„ B Kayeuw czarna . . „ 4-—
s B Wysiew herbanlue,  1*90
„ s Wyolewkl z najlepszyc.

<crbat . . . .  zł. i ‘60 
Za nówionia z prowiueji wyseła 

się liwrotną pocztą. 1015 1—?
Op»łow«i.ia sir nic Jicsy-

U w a g a .  Godziny, drukowane grnbemi liczbami, oznaczają porę nocną jd 
godziny 6 wieczór do godziny 5. minut 59 rano.

J E D Y N I E  R E S T A U R A C J A .

N A F I U Ł Y  t o e p f e r a
wa Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 105:8 1 -?

o d  ro ! ii 8 5 3  ‘l i n i e j ą c a ,  posiada własny shład n a j l e p s z e g o  
P2WA OKOCIMSK*EGO « b r s u a r a  J m s  G d tz a  w  O k o c im ie ,
wtóre swą dobrocią  wsze lkie  inoe piw przowytssa, j ako też >IWA LWOW
SKIEGO z  b r o w a r u  L ilienffe'da i S p . w e  L w o w ie . Najprzedniejsze 
p iw o  o k o c im s k ie  k o s z t u j e  b śo r ą c  d o  d o m u  2 4  o*., zaś
l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  16 c t .  z a  l i t r .  Kuehuia zdrowa, sma :zna 
i t a n u  W r t ó r  pr t raw wielki  C o d z ie n n ie  w y b o r n e  f le e z f e i  i itno
gorące  i z imne przekąski śn iadankowe. Stogom b iorącym piwo do domu
na z a l a n i e  wydaje się bi lety na do wói ,  że piwo o da mn ie  j e s t  wzięte.

m JT  Wielki wybór win.

Z ees. król. uprzyw. fabryki

B E C E H I i B T i  i  B i T I i l l i
we Freiwaldau

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dwora

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
r o c z n i k i , c h u s t k i , s c i e r h

i wszelkie hme wyroby
poleca najtaniej handel

JAMA S IE D L I
we Lwowie. 1000 i-?

C o n y  h u r t o w m e i  pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
' li, zakładów kąpielowych i publicznych.rest m ii rum, dla szpitali,

Wyrabiane od roku 1882,
odznaczone m edalem  srebrnym  na wystawie hygieniczno-lekarskiej

w e L w ow ie  w  ro k u  1888,

zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, Jak

Dra C. von Brauna, prof. Spaetlia, prof. dra Draschego, dra Loriuzera z W ie d n ia ,
D ra Biesiadeckiego, dra Jaudę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Wldmanoa, dra Edwarda Sawi eklego

dra Zlembickiego ze L w o w a ,
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,

C. k. radcy sanitarnego pi-ymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stookloowa w C soro iow  c a c h  i w. i.

W I N A  L E C Z N IC Z E
aptBta KAROLA MIKOLASCHA te Lwowie,

w dwieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, j a k :

Wino chinowe z i. 1 50, Wino chinowo-żelaziste z}. 1-50, Wino rzewieniowe (rum 
barbarowe) zł. l  ^O, Wino pepsynowe zł. l -50, Wino peptonowe zł. 150,

Wino C o n d u r a n g o  zł. 1'50.

Główny skład na Galicję w aptses PIO' fcA MIKOLASCHA we Lwowie.
We Lwowie i na prowizoji we wszystkich renomowanych aptekach.
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F . G r alewfkiego i Wiszniewskiego. 
We Wiedniu dla Auatrji, Węgier I państw ościennych n P- W. Maagera, m . Heumsrkt, 3.

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i c t w a  i  p o d r a b i a l i ,  b a c z ą c  n a  

m a r k ę  o c h r o n n ą  i  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s ,  d o  k a i t d e j  f l a s z k i  

d o ł ą c z o n y .  10 0 1» i - ?

Pierwszorzędny ten hotel w naszem mieście, połoiony 
w sim em  śródmieściu w pobliżu wszystkich władz i urzędów 
urządzoi y gustownie z największym komfortem, został powię
kszony w tych dniach o trzydzieści kilka przpślic?nych poko. 
w parterze. Ceny bardzo niskie od 80 ct. za pokój. Dla 
wygody publiczności znajdują się w hot- lu wyborne łazienki, 
wielki ogród spacerowy z wykwintną restauracją, zaopatrzony 
w najlepsze jadło i napoje oraz wygodna remiza, gotowa r*-i
zawsze na usługi pub cżhcści. Usługa liczna i wyborna [En
Wygody jak największe Polecając wysokiej publiczności W
swój dziś powiększony hotel, upraszam o zaszczycenie mnie 
nadal, jak dotąd, swojemi względami i kreślę się z szacunkiem fkl

K rzysztof ufanowicz, ^
17S8 1 - 1  właściciel hotelu „Imperial". iD

Ł2 @  ■ D S S K E s i

O B W 1 E N Z C Z E M I E ,
Przy Wydziale powiatowym w Niska jest oosada inżyniera puwia 

towego zaraz do obsadzenia. Boczna płaca 800 zł. roczny ryczałt na 
objasdy 500 zł.

Po roku dodatniej służby podwyższenie rocznej pensji do sumy 
1000 zł. w. a.

Bodowa dróg i mostów, konaei-wacja dróg, trasowanie i wy praco 
wywanie operatów technicznych, kontrola nad materiałami, zestawienie 
rachunków drogowych w myli przepisów ustawy d ogowej, stanowią 
zakres działania inżyniera powiatowego, wymagający gruntownych stu- 
djów technicznych i rutyny w zawodzie.
. , . nfttoży wnieió do Prezydium Wydziału powiatowego naj

dalej do 20. lipca 1898 r.

Z W ydziału  R ady  powiatowej
Niske dnia 1. L ipca 1893 r.

K o n w e r s j  ę
l i s t ó w  za s ta w n y ch

Galio. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

4 i |  o;
2 0

na

4#|0 listy zastawne tegoż Towarzystwa
przeprowadzamy jako miej8C0 konwersyjne bez doliczenia prowizji

August Schellenberg i Syn
dom b a n k o w y  i k an to r w y m i a n y  

w© Lwowie,
za łożon y  w roku 1853. ib o i ?

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i  T lS K T U I i ulepszonych ogniotrw ały eh  

do krycia  dachów 9 
8. SZELIGI ŁYSZKIEtflCZA inzyslera

w e LWOWIE, p n y  bl. Korytnej pod Nr. 13, poleca
i efo,tową masą elastyczna do fundamentów
dU izolo Tania wilgoci, kładzioną n a  m ary w  gotąoym  etanie,

jedyny d iiś pewny środek, l z o l n j ą e y w i l g o ć  •
TJSKTUBJĘ ulepszom i ogniotrw ały

do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola  10 metrów kwadr, od zł. 1 -8 0  do z ł. s -so  ; 

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,  
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KONSERWACJI

d a c h ó w  te k tu r o w y c h  i żelaza;
p f c  SM OŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ,

Ó au  : u m fa ite m  }a.ko j n t y n y m  ś ro d k ie m , z n a n y m  d o tą d  w  b u 
d o w n ic tw ie  najbardziej z a w ilg o c o n e  ś c ia n y  w  w ie s z k a n ia c h .

_ N is ic iy  zastarzały grzybek drzewny.
ryka wylonjwa w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dachowe 

lekturowe i ora? reperacje trchże. Metr kwadr, po 69 de 73 ot Di a g o  
l e tn ią  t r w a ło ś ć  p o r ę c z a  s ię . 1770 l —?

W i

ń .

V

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

SOKAL i LILIEN
jako miejsce dla konwersji

przyjmuje

j l y ż  o b e c n i e
zgłoszenia i przeprowadza

KONWERSJĘ
4V!o listu zastawuyc k i m  M i .  m i m  

14°l« lisif zest \m t Toiarzystia
p o  w a r u n k a c h  o r y g i n a l n y c h  b e z  d o l i c z e n i a

p r o w i z j i .

M F "  Wszelkich informacyj udzielamy i zlecenia z prowincji 
uskuteczniamy odwrotną pocztą. 1805 1—15

W y < U w « «  i J f  *rf Ł u k o w a ł o ^ O d p o w i e d i U h j  m > r c d ó k c j f  A d « n  K f ł j ł iw u k i , } ^  ie r  % fab ry k i % d r u k a r n i  . P a e a w k a  P o ls k ie g o * ,  p o d  z & ra ę d e m  F i  u e i s s k a  K a t t a e r a ,


